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Merytoryczne prace 
nad budżetem 


Dotychczas dyskusja budżetowa zarówito w 
komisji jak i na plenum toczy się w formie wal- 
ki. Rząd. który wypowiedział swego czasu ory- 
kinalne zdanie o celu dyskusji budżetowej, u- 
waża każdy wniosek, choćby najsilniej uza- 
sadniony, za zamach na siebie, za nawrót do 
partyjmctwa itd. Dotychczas Sejm jednak nie 
dał Sy zdegradować do Toli maszyny rejestru- 
iącej kolumny i cyfry na tem właśnie pole- 
zało oryginalne zdanic rządu - lecz poczynił 
w budżecie szereg zniian, które zmieniały się w 
wyniku głosowań kolejno, jak wogóle zmienia- 
ły się w Sejmie stosunki mlędzypartyjne, ukła- 
dając się w coraz innych większościach. 

A przecież mic ulega wątpliwości. że dokład- 
na analiza budżetu jest konieczną, a ta da się 
osiagnac tylko w pilnej, drobiazgowej meryto- 
rycznej pracy. Jest to u nas temhardziej konie- 
czne. ileże utarł się nieznany w żadnym innym 
parłamencic zwyczaj, że nie załadwia się za- 
mknięć rachunkowych. Robi to niewątpliwie 
najwyższa Izba kaniroli państwa. ule ustawo- 
dawczczu aktu niema I stąd wychodzą takic - 
mawu nigdzie niebywale rzeczy że budżet 
za rok 1927128 został przez rząd przekroczony 
o przeszło 500 milionów; nie uznano nawet za 
potrzebne zażądać od Sejmu dodatkowej inde- 
mnizacji. 

wskutek tego olbrzymiego przekroczenia bu- 
dżet na rak 1927/28 faktycznie „zaokrąglił” się 
na przeszło półtrzecia miljarda, zaś budżet na 
rok 1928/29 wzrósł o dalszych 200 amilionów. 
Lzy można się dziwić, że Scjm - z wyjątkiem 
naturalnie goiowej na wszystka powiedzieć: 
tak. gwardji rządowej -- ma skrupuły i przystą 
"pił'do szczegółowega badania przedłożonych 
mu cyfr? Przecićż każdy zrozuanic, że Sejm 
ma nietytko prawo. ale i obowiazek wykony- 
wania nałożonej mu konstytucją kontroli w naj- 
szerszym zakresie właśnie íam, gdzie chodzi o 
gospudarkę iinansową. która odbija się na naj- 
szerszych masach iudności w formie tak u nas 
dotkliwych podatków, zwłaszcza pośrednich. 

Razumiemy. że rząd wolałby, aby jego wy- 
pracowanic budżetowe stało się ustawą bez 
żadne] zmiany. Przecież p. Bartel, zazajając 
na plenum drugie czyłanie, podnosił jako jedną 
z przyczym niezadowolenia rząd ze skreślań. że 
rząd pracował, naradzał się, zastanawial się 
nad każdą pozycją. a tu przychodzą posłowie 
i chcą w tej pracy buszować. Tak iednak spra- 
wy postawić mie można. Uchwalenie budżetu 
jest wprawdzie robotą dla państwa. ale też — 
przynaimniej co do niektórych pozycyj — pew- 
nego rodzaju dowodem zaufania do rządu, a 
więc rzeczą polityczną, nikt zaś nie może żą- 
dać od Sejmu, aby pod względem politycznym 
irznał się -— ślepym w oznaczeniu kolorów. 

Z tego. może w zapale walki wynikłego, me- 
zrozumienia isioty i celu dyskusji budżetowej 
z jej następstwami wynikają ciągłe starcia. —- 
Obie strony są zdenerwowane i stąd dochodzi 
do tak uiemilych zajść, jak incydent Wyrzy- 
kowski - Staniewicz z następstwem bicia pię- 
ścią w pulpi: i może pojedynku. Znak niechyb- 
ny. żu nasze stosunki parlamentarne nie są noT- 


I tym wypudku może się odbywać 


Zespolenie wszystkich sił 


polskiego 


W szeregach Polskiej Partii Socjalistycznej 


KOMUNIKAT NIEZALEŻNEJ 
SOCJALISTYCZNEJ PARTJI PRACY w POLSCE 


Narada partyjna NSFP, odbyta w Częstochowie 
w dn. 15 kwietnia jednozlośnie upoważniła podpi- 
sanych do pertraktacyj z kierownictwem PPS w 
sprawie zjednoczenia nhozn socjajlstycznego i do 
zwołania konferencji krajowej NSPP. 

Konferencja krajowa odbyła się w Łodzi w dnin 
22 kwietnia. Po wyczerpującej dyskusji wypowie- 
działy się na niei za polączeniem NSPP z PPS or- 
ganizacje następują: zagiębiowska, kaliska, ka- 
towicka, pahjanicka, łódzka (z wyjątkiem ktlku to- 

warzyszów), częstochowska (wszyscy polscy tow. 
z wyjątkiem dwóch). 

Pa konferencji za połączeniem zdeklarowali się 
pisemnie: grupa polskich tow. z Warszawy, oraz 
część niężów zaujan poszczególnych miast. — 
Z pośród członków CKW NSPP za połączeniem 


z PPS wypowiedzieli się: przewodniczący tow. 
Drobner, sekretarz tow. Kapitułka, tow. Biskup, 
Białek, i uwięziony tow. Haneman 


Temsaniem bezwzględna większość NSPP wy- 
powiedziała się za zjednoczeniem szeregów socia- 
fistyczny ch w walce z reakcja i z iaszyzuęm. 
Zgodnie z walą lej większości podpisani przenra- 
wadzili rokowania z PPS, ukończone w dniu dzi- 


siejszym í deklarują niniejszem imieniem orzani- 
zacji, grup i jednostek wymienionych swoje przy- 
siąpienie do PPS. 
Przewodniczący CKW NSPP Dr. H. Drobner. 
Sekretarz: Tomasz Kapitułka. 
Przewodniczący OKR Łódź: Martynowski 
Warszawa, 2 czerwca 1928. 


KOMUNIKAT PREZYDJUM CKW PPS 
Prezydnm CKW PPS przyjmuje — na podsta- 
wie uchwaly Centralncza Komitetu Wykonawcze 
go — do wiadomości decyzję szeregu organizacyj. 
grup i jednostek NSPP o przystąpieniu do Polskiej 
PANE witamy ten fakt z radoscia, 
y ku wzmocnieniu sił socjalizm 
polskiczo; w naibiższych pracacli Rady Naczelnej 
uczestniczyć już będą zaproszeni przedstawiciele 
dotychczasowej NSPP. 
Stwierdzainy jednocześnie za zgodą do 
sawego kierownictwa NSPP, że grono osób, które 
usiluią utrzyniać nadal na powierzchni życia pol- 
skiego NSPP jako osobną organizację. nit ma da 
tego żadnego prawa, mie reprczentuiąc ani jej ideu- 
logii ani robotników poprzeditio w niej skupionych. 
| Za prezydjum CKW M. Niedziałkowski, 
Warszawa, 2 czerwca 1928, 


Polski na 


przez rząd litewski no- 


wą eiei ljitew ka 
ficą Litwy, miatster s 
leski prze miu 51 maia p. Waldemarasowi. 
vi Rady ministrów i ministruwi spraw za- 
ych Litwy aute następującej treści: 
„Panie Prezesic. Rzal Fitewski ogłosił świeżo w 
swoim dzienniku urzedowym „Vyrausihes Zinios“ 
w Nrze 275 w Unk 25 imaja br. zimowclizowany 
tekst konstytucji litewskiej. Tekst tcn zwrócił u- 
wagę rządu polskiego z powodu brzmienia arty- 
kulu 5, nroklamującego Wiko. stolicą republiki Ti- 
tewskiei. Muszę oświadczyć, że rząd polski uwa- 
ża wprowadzenie do konstytucji państwa litew- 
skiego poprawki. skierowane przeciwko nietykal- 
ności terytorialnej Polski za czczą demonstrację. 
pozbawiona wszełkicza zuaczenia prawiiego oraz 
następstw politycznych. Ten jednastranny akt rzą- 
du litewskiego nie może w istocie 
szyć prawa Polski do terytorium w! 
byiega na mocy uroczystego głosowania przedsta- 
wicləli ludnosci miejskiej w sejmie wileńskim w 
dniu 29 lutego 1922 roku i potwierdzonego przez 
uchwałę Seimu polskiego w dniu 24 marca 1922 r. 
prawa. które zustało uznane przez nostanowienie 
Rady ambasadorów, w sprawie granic Polski. po- 
walete 1} marca [923 r. na skutek prośby rządu 
polskiego i litewskiego i przyjęte do wiadomości 


———— 
E- 


dotąd nie mógł czy nie chciał znalężć odpowia- 
dającego położeniu ustosunkowania się wobec 
faktu, że jest w iniejszości. nadczas gdy więk- 
Szość chce iść własnemi drokaini, częstokroć 
bardzo z rządoweni rozbieżneni. Nie można, 
będąc rządem mniciszościowy —- a cyfrowa 
w Sejmie rzecz tak się przedstawia — dykto- 
wać żądań, lecz trzeba o ich przyjęcie układać 
się; trzeba umieć użyć przekonywujących ar- 
gumentów za swem stanowiskiem. Tylka w 
rytorycz- 


mainc. A dzieje się to głównie dlatego, że rząd | na praca. 


„Wilno stolicą Litwy“ 


| przez Radę Ligi narodów 20 kwietnia 1923 r. Pu- 
nadto dana poprawka jest sprzeczna z duchem i 
literą paktu Ligi narodów, zwłaszcza zaś z posta- 
nowieniem artykułu 10. który obowiązuje Litwę i 
Polskę. Z przykrością zmuszony iestem stwierdzić 
że ogłoszenie tej poprtwki przez rząd litewski mo- 
że jedynie utrudnić i roziątrzyć ohecne rokowania 
pomiędzy Polską a Litwą, rokowania mające na 
velu ustanowienie siosunków zdolnych zapewnić 
między obu sąsiadującemi państwami zgodnego pa 
rozumienia. od którego pokój zależy i że przeto 
musi ona być uważana za Sprzeciwlającą się u- 
chwale Rady Ligi narodów z dnia 10 grudnia 1927. 
Pozwolę sobic wreszcie zwrócić panu uwagę, Że 
zobowiązania rządu polskiego do poszanowania 
nietykalności republiki litewskiej nakładają na rząd 
litewski obowiązek dostnsawania swego postępo- 
wanla do tej samej zasady. Zechce pan przyjąć 
wyrazy niego zlębokiego poważania. A. Zaleski, 
mimister spraw zagranicznych, prezes delegacji 
polskiej”. 
CO ZROBI LIGA NARODÓW? 

Paryż, 4 czerwca (PAT). W pismach tuteiszych 
ukazała się depesza z Genewy o charakterze oli- 
ciarym. donosząca. że środowiska dyplomatyczne 
w Genewie przywiązują wielką wagę do komen- 
tarzy prasy trancuskiej, nalegających na zajęcie 
przez Lige narodów energicznego stanowiska w 
sprawach polsko-litewskich. — Depesza podkreśla 
przykre wrażenie, jakie wywarło w Genewie do- 
tychczasowe postępowanie Watdemarasa. Ostatni 
krok jego w sprawie Wilna nakłada — zdaniem 
wielu osób miaradajiuych — obowiązek na Rade 
Ligi zażądania od premiera litewskiczo stanow- 
czych wyjaśnień. 
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PPS wobec oświaty, wyznań: i kultury 


Mowa tow. Kazimierza Czapińskiego 


wygłoszona w Seimie 


ŻYCIOWEM ZAGADNIENIEM 
POLSKI 

Wysoka lzba! Chcialbym zatrzynkić 
gólowo przy budżecie wyznań, Msi zamin 
dę do tego, wskużę bodaj w naru słowa 
<wykłą mizerność calego naszego bu 
ty. Jeżeli zważymy Kulturalne waran 
jeżeli zważyimy. że Polska jest w č 
du dziś dnia krajem analfabetów, że 
optyinistyczne obliczenia. cytowane 1 
budżetowej. dają taką cyfrę, jak 33% an b 
w Polsce, to wówczas zrozumiemy. że ula Pols 
zagadnienie kulturahie, oświatowe, jest zazadnie- 
niem ołbrzymiem. wszorzędnei i życiowej wa- 
gi. 

Tymczasem widzimy, że nasze wydatki oświa- 
towe rosą wolno. | słusznie cierent v skazał 
ma to, że niestety, procent wydatków o: 
wych w ogólnym budżecie spadał, nniejwięcej w 
clągu ostatniego r. z 17% na 15%. I słusziie wskaz 
je ua to, że w zakresie całości budżetu oświałowe- 
go, specjalnie wydarki na oświatę początkową. po- 
wsztehną również spadają niniej więcej z 63% na 
59%. Słusznie formuluje doniosłość tych wielkich 
przesłanek, ale „wnioseczki* p. relcrenta są li- 
lipucie. 

Nawft tak skromne powiększenie. jak mp. pod- 
wyższenie pozycji na hudowę szkól. z 5 na 10, 
a potem na ZU miljonów, nawci ten wniosek, je- 
żeli się nic mylę, panie ministrze, jest kwestiono- 
wany przez rzad, któryby pragnął te 20 milionów 
na budownictwo sprowadzić do 5 mili. 


BUDŻET WYZNAŃ 


Clciałbyn jednak  przedewszystk 
mać się przy budżecie ean, Wyz 
szym budżecie nią d ć . bo 
mają 25 mill. A proszę panów. należy zwa ae 
cież, że te wydatki, które są wydatkami przede- 
wszystkiem uposażeniowemi sa o tyle niepotrze- 
hnc, że przecież duchowieństwo kutolickie ma ol- 
mrzytmie nrajątki i olbrzymie dochody z rozmai- 
ycli innych źródel. Dlatego. musimy tu podkreślić 
zasadę przeprowadzenia w Polsce rozdziału ko- 
siola od państwa. która lo zasada. gdyby była 
przeprowadzona, uczyw cz, usunęłaby cal- 
kawicie wszelki budżet wyznaniowy z całoksztal- 
tu budżetu, bo w tym wypadku Kościól bylby zor- 
ganizowany na podstawie ustawy o stowarzy- 
szeniach prywatnych. Takie stowarzyszenie może 
sobie za zgodą swych członków nakładać jakie- 
kolwiek składki ua swoich członków. ale do hudże- 
tu państwa w tym wypadku arganizacju kościoła 
nie miałaby już żadnych pretensyt. 

ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA 
1 KONKORDATU 

Musimy się zastrzec, że nasze zasadnicze sla- 
nowisko w kwestii rozdziału kościoła od państwa 
niema nic wspólnego z jakimkolwiek wystąpieniem 
przeciw religii. 

Hasło rozdziału kościoła od państwa zosialo. 
przeprowadzone we Urancji w roku 1905 i pano- 
wie nie powiedzą. by w jakicikolwiek mierze u- 
iemnie wpłynęło to na religię we Francji. 

Z tych wzelędów zasudniczycii. że nasze stano- 
wiko jest stanowiskiem rozdziału kościola od pań- 
stwa. głosowalśmy w komisji budżetowej za 
wnioskiem p. posła prof. Kalinowskiego, proponu- 
jącym skreślerue z budżetu z min. wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego calej kwoty 
25.000.000, przeznaczonych na wyznania. 

Proszę panów, nasz konkordat nig jest dogodny 
dla państwa polskiego. Dla nas jest malą pocie- 
cha, że ostatnie konkordaty zawarte w Europie, 
to znaczy konkordat bawarski i konkordat liłew- 
ski. są w niektórych punkiach gorsze od konkor- 
datu polskiego. 


ROZPOLITYKOWANY KŁER 


Postawiliśmy wniosek demonstracyjiy skfasie- 
nia 10 zi. z budżetu uposażenia duchowieństwa ka- 
tollckiego, wniosek mający na celu zaprotestowa- 
me przeciw ostatiim wybrykom politycznym kle- 
ru rzymsko-katolickiego w Polsce. których ta wy- 
bryków państwo i społeczeńsiwo polskie tolero- 
wać nie może (Głos na lewicy: Słusznie). 

(Tu mówca przytłacza szgrez jaskrawych wy- 
bryków rozpolitykowanego kleru o czem piso- 
liśmy). 


DŚWIATA 


Sie szcze- 


prze 


iem zatrzy- 
ja w m- 


PODATKI NA RZECZ KLERU 
Powstaje także cały szereg zagadnień Ďnanso- 
wych. Na moje zapytanie p. mimster Dobrneki byl : 
łaskaw wyjaśnić na kumisji hudżerowej. że jest w | 
przygotowaniu ustawa podatkowa. która pozwali 


w sobotę 2 czerwca f 


władzom paraijalnym. względnię diecezjalnym na 
pobieraine podatku kościelnego—v kwocie. w wy- 
sokośc| do 25 proc. istnieiacych podatków bezpo- 
średnich. Proszę panów, jest lo ogromne nowe 
obciążenie podatkoweW żadnej mierze taki pro- 
ickt nie jest związany z korkordatemi. ha czegoś 
nodobacgo konkordat nic przewiduje. 


ODSZKODOWANIA 

Weźmy teraz drugą sprawę, sprawę odszkado- 
wań. Sprawa ta ciągnie się już bardzo długo. Mó- 
wi się o odszkodowauiach za rozmaite majatki ko- 
ścielne. niegdyś skonfiskowane przez rządy za- 
borcze. Wielokrotnie interpelowałem w tei spra- 
wle na sznaltach pisin i innycli miejscach, jedna- 
kowoż dostatecznych wyjaśnień mie otrzymałem. 
Interpelowalem w tej sprawic p. ministra Zaleskie- 
go na posiedzeniu kosnisii spraw zagranicznych ] 
dowiedziaiem się. że istnieje „komisja papieska“, 
która oblicza te rzeczy. Nie wiem, czy z zajniło* 
wania do matematyki. czy z buchalterji, czy z in- 
nych względów, ale oblicza. Opinia publiczna iest 
zaniepokojona w tei sprawie i zapytuje rząd, bo 
dotychczas nie wie, co się dziele, czy są prowa- 
dzone jakiekotwiek periraktacje i w jakiej mierze 
te obliczenia są dokonywane. Ja pozwolę sobie 
zwrócić uwagę, że konkordat żadnego takiego o- 
bowiązkowego odszkodowania nie przewiduje. 

KLERYKALIZACJA SZKOLY 

Proszę panów. weźmy dalej dziedzinę szkolną. 
Jak wiadomo, szkoła polska nie jest szkolą wyzna- 
mowa formalnie (Głos: Jest), formalnie nie jest 
wyznaniową i konstytucja nłe uznała szkoły wy- 
znaniawej w Polsce. Ale ratycluniast po uchwa- 
łcniu kanstytucji bez szkoły wyznaniowej w 1921 
roku ukazało się oświadczenie zę strony klerykal- 
nej, oświadczenie wcale miarodajne. Mianowicie 
ks. Adamski wydał broszurę. w którci powiada: 
„Niema formalnie szkoły wyznariowej, lednak 
wprowadzimy szkolę wyznaniowa w drodze fak- 
iu“. I rzeczywiście duclowieństwa w Polsce po- 
suwa się bardzo sysiematycznię w kierunku zdo- 
bycia szkoły wyznaniowej drogą faktu. Jeżeli 
przypomnimy sobie słynny akólnik p. ministra 
Bartla, wprowadzający (rzykreiną spowiedź itd., 
to jest to przykładein tych kroków na drodze po- 
suwanix szkoły polskiej w kierunku ntwoczenia 
szkoły wyznaniowci via facti. W swoich rezolu- 
cjach budżetowych zażądamy zniesienia okólni- 
ka p. ministra Bartla. 

RADIO NARZĘDZIEM w RĘKU KLERU 

Tego wszystkiego mało. Cały szereg socjalnych 
instytucji natury kulturalnej poza szkolą dziś sta- 
ie się igraszką w rękach kleru. Weźmy nolskie ta- 
dio. Polskie radjo, łeśli sie nie mylę, jest pod kon- 
rołą rządu. Tymczasem w różny sposób to pol- 
skle radjo staje się narzędziem kierykalizacjł spn- 
teczeństwa 1 propagandy politycznej kleru. Nic- 


dawno przy okazji transmisj: nahożeństwa z Ligoty ; 


na Śląsku Górnym — bo przeciw trzmanisil nic 
zasadniczo mieć nie możemy -- jednocześnie trans- 
mitowało się kazanie jakicgoś proboszcza. które 
to kazanie całkowicię było poświęcone propagan- 
dzie nolitycznej. pelnej nienawiści dla stronnictw 
lewicowych. Prosiibyśmy rząd. ażeby polożył 
kres tego rodzaju nadnżywariu radła dla celów 
propagandy politycznej ze sttony kleru. 
USTAWA LEGALIZACYJNA 
Chciałbym dalej prosić pana miistra, ażeby 
był laskaw nam autorytatywnie wyjaśnić, co się 
dzieje z ową ustawą lezałizacyjną. która, jak wie- 
my. była przygotowana w rządzie. Pod ustawą le- 
galizacyjną rozumiem tę ustawę konstytucyjną, — 
która zapewnia lezallzacię owym wyzuaniom, któ- 
Te, jak opiewa konstytucja, nie są szkodliwemi 
dla miteresów narodu polskiego. W myśl konsiy- 
tucji te wyznania powinuy być dawno ulezalizo- 


wane. Tymczasem wbrew konstytucji to się nie ; 


stało. 

Proszę panów. Strotn..iwa prawicy, przede- 
wszystkiem naturalnie endecja i chadecja. tyle 
krzyczą o. popieraniu albo rezpowsztcjmianiu się 
lak zw. stwa w Polsce. a ja zanewniam 
panów. Że nic tak nie przygotowuje gzuniu pod 
stwo, pod posiew tak zw. sekciarstwa. 
je ta polityczua strona w robocie kleru 
polskiego i to nadu 
rellzi ckrześciiań: 
polityki wogóle 
ostutnieli czasach. 

OŚWIATA POZASZKOLNA 
Proszę panów, na ończenie pozwole sobie 
arosić Sejm. żeby by! laskaw' pozostawić owe pod- 


się dzicje 


w 


ywanie relizji I wysokich praw | 


OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
Kraków - miasto. 

Zwołujcmy na niedzielę 10 czerwca br. u zolzinie 
10 przedpolulnien w sali Domn Rohotniczega 
przy tlicy Dunajewskiego 5, II piętro 


: Doroczna 
Konferencję okręgową PPS 


organizacji Kraków-miasto 
i z porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdania: a) OKR za rok 192728; b) 
kasawc OKR: c) prasowe; d) Klubu radców miej- 
skich; e) Spółdzielni „Proletariat“ i „Kolejarzy“; 
f) Towarzystwa Przyjaciół Dzieci; g) lawarzy- 
stwa Uniwersyteta Robotniczego; r) Klubu Spor- 
towega „Legia”; i) Orkiesiry Robotniczej; j) „Lm- 
tni“ Robalniczej; k) Towarzystwa Domni Robot- 
niczego. 

2) Wniosek w sprawie absolutorium. 

3) Wybór OKR. Komisi Rewizyjmej i Sądu Par- 
tyinego. 

4) Najbliższe zadania OKR. 

Delegaci na Konierencje otrzymują zaproszenia. 

Wszyscy członkowie PPS nogą brać udział w 
konierencji, w charakterze gości. Zaproszenia wy- 
daje Sekretariat OKR. 

Każdy delegat obowiązany jest w mysl statutu 
partyjnego bezwarunkowo przybyć na konferen- 
cię — przeszkodę należy przed konferencją uspra- 
wiedliwić. 

Prosimy delegatów z uwagi na abszemy norzą- 
dek dzienny o punktualne przybycie. 

Za OKR Kraków - miasto: 

Poseł Dr. Emil Bobrowski, prezes. 

Dr. Józel Rosenzwelz, sekretarz. 


wyższone kwoiy w dziedzinie oświaty pozaszkol- 
uoj które to podwyższenie zostala dokonane w 
komisji budżetowej o 150.000. Ustawy o oświacie 
pożaszkołnej w Polsce dotychczas niema, mimo 
ogronmej liczby analiahetów darestych. 


KSZTALCENIE FIZYCZNE 


W budżecie widnicie kwata 10 milbnów na 
kształcenie fizvczne. Będzieny głosuwali za ta 
pozycje, wychodząc z założen kseestia wy- 


chowania fizycznego jest kwestią pierwszorzędnej 
wagi. Chcieśibysmy zwrócić się icdnak z apełem 
do p. ministra. ażchy w myśl naszych Życzeń uso- 
nał te wszystkie pierwiastki natury militarneł, któ- 
re mącą zasadę czysicgo wychowa: 1 jiz} SZIEBO. 


SZKOLNICTWO WYZSZE 


A teraz słów parę o szkoliuciwie wyćszem. Nic- 
stety, budżet przeclużony natu uwzględnia iylso 
kiłka nowych sutedr. Tymiczoscu widzimy cały 
szereg bardzo poważnych zaniechań w tvi dzie- 
dzinie. Panie ininistrze, z braku czasr. wskaże 
tylko na jedna. że w całkówilem zanicdsaniu znaj- 
duje sie katedra. która w jakiclś formie przecież 
była kreowana przed kilku iafv, kaledra ustawo- 
dawstwa społecznego. Te wykłady jsm:aly w Pol- 
sce, niestety teraz zoslala ta rzecz zaniedbana. 


SZKOŁY MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 


I 
| 
| Wreszcie ostatni punkt. to szkolnictwo maje} 
| szościowe. Do dziś dnia obowiązuje w Poaisce „lex 
| Grabski“, prawo stojące na stanowisku utrakwi- 
| zacji szkolmictwa mniejszościowego. Ale utragwi- 
zacja ta nie jest prowadzona, równomiernie ula ki- 
dności polskici i ludności ukraińskiel. czy !udnożci 
białoruskiej. Utrakwizacja. jakby wynikalo ge sta- 
tystyki, głównie dolyczy ludności wiaśr.ć mniej- 
szościowej. a mniej dotyczy ludności polskiej. Ab- 
strahuiąc od tego, mnsimy z tego wysohlego miai 
| sca jeszcze raz proklamować tę zasadę, którą 
| miałem możność wyłożyć w Seimie z okazji m- 
| chwałania samej ustawy, że my jesteśmy przeciw- 
| nikam zasady utrakwizmu. — ałbowiem jesteśrny 
| zwolennikami zasady. że każdy naród ma prawo 
; do swojej własnej szkoły narodowej. I tak, jak w 
i swoim czasie Polacy, gdy byli leszcze pod obcem 
| jarzmem, nie godziliiby się z utrakwizenem. tyłko 
! słusznie żądali prawa do szkoły polskiej, tak sa- 
i mo dziś uważamy, Że ta sama zasada nas obawia- 
zuje dziś w stosunku do polityki szkolnej mriei- 
szaści narodowych. — Uznajemy w pelni prawo 
| anniciszości narodowych do swojej wlasnej szkoły 
| narodowej. | dlatego aczkolwiek mrakwizm jest 
| tormałnie obowlązuiący. to jednak jesteśmy zwo- 
lennikam! catkowitej szkaly narodowej, a wycho- 
dząc z tego założenia, jeżeli walna mi mówić je- 
szczę a szczegółach, jesteśmy zwolennikami kreo- 
wania uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie. -— 
(Oklaski na ławach mniejszości). jako wyrazu sym 
| kolicznega, a zreszlą i reałiego, naturalnie, wyra- 
zu potrzeb ludności nkraińskiej, prawa ludności u- 
| kraińskiej da całkowitega rozwojn swojej kultury 
narodowej. (Okiaski). 


NAPRZÓD” — Nr. 


Groźba strajku powszechnego w Łodzi 


(Teleiorem od korespondenta „Naprzodu”) 
Łódź, 4 czerwca, 
Okrecgowy inspektor pracy p. Wojtkiewicz za- 
prost na sobotę na godzinę 11 przedstawicieli 
wszystkich czterecii Związków przemysłowych i 


| 


rrzech robotniczych na konierencję w celu omó- | 


wienia zalargu w przemyśle włókienniczym i zli- 


kwidowania go w dradze polubowaei O gudz. 11 | 


przybyli do lokalu okręgowego inspektoratu pracy 
jedynie przedstawiciele Związków robotniczych. 
natomiast Związek przemysłu włókienniczego na- 
deslał na ręac insp. Wojtkiewicza pisno treści na- 
stępującej: „W odnowiedzi na pismo pana inspek- 
tora z dnia wczorajszego zawiadamiamy niniej- 
szem, Że w wyznaczonej na dzień dzisiejszy kon- 
ferencji udzialu nie weźmiemy. gdyż propozycje, 
przedstawione przez nas związkom robotniczym 
w wyniku udbytej z memi trzydniowej konferencji 
są ostateczne". Wobec powyższego konferencja ole 
odbyła się. Przedstawiciele robotników raz iesz- 
sze prosili insp. Wojtkiewiczu, ażchy poczynił kro- 
ki interwencyjne u ministra pracy. ażeby zajął się 
on sprawą zatargn w przemyśle włókienniczym i 
nie dopuścił da wyhuchn strajku, który Eaktycznie 
został już proklamowany. 

Wobec uiedojścia do skutku kounierencji insp. 
Wojtkiewicz natychmiast skomunikował się tele- 
tonicznie z głównyin inspektorem pracy p. Klot- 
tem, któremu odczytał pismo przemysłowców. W 


wyniku rozmowy. p. Kiott polecił p. Wojtkiewiczo- | 


wi skomunikować się z przedstawicielasni prze- 
mysłowców i Związków zawodowych I zaprosić 
ich ua wtorch na godzinę l1 rano na konferencję 
« ministerstwie pracy w Warszawie. 
CO MÓWIA ZWIĄZKI ZAWODOWE 

Ze względu na stanowisko robotników. którzy 
wyrazili swą niechęć do przenoszenia konferencji 
na grunt warszawski. oraz wobec wystosuwanego 
przez ministerstwo pracy za pośrednictwem okrę- 
gowego inspektora pracy p. Wojtklewicza do 
wszystkich Związków zarówno przemysłowców 
jak i robotników zuproszenia na konferencję do 
Warszawy w celu podięcia ponawnej próby po- 
lubownego złkwidowatia zatargu w przemyśle 
włókienniczym. zwróciiśmy sie do przedstawi- 
celi Związków zawodowych klasowego i „Pra- 
ca" z zapytaniem, czy z zaproszenia tero sko- 
rzystają. Zarówno tow. Walczak, jak i Kazimier- 
czak oświadczyli, że zasadniczo Związki zawo- 
dowe pragnęlyhy prowadzić pertraktacje na tere- 
mię łódzkim. Wobec tego jednak, iż ininisierstwo 


pracy zalnicjowało konierencię w Warszawie. na | 


konierencje tę wyjadą. pragna bowiem wyczer- 
pać wszelkie środki polubownego załatwienia za- 
targn. Stanowisko ich jednakże na konierencji w 
Warszawie będzie zdecydowane. Od żadania pod- 


wyżki 15 proc. nie odstapia. 2 to z tego względu. | 


łe na zwołanych przez delegatów fabrycznych w 


M. fi. DZIEWICKI 


Współczesna Dalila 


(Tiomaczemie z angielskiegn przez H. G.] 
i — 


Gdy tylko drzwi sę uchyliły, Żmuda wsciagnął 
szybko z bocznej kieszeni Sześciostrzałowy re- 
wolwer i zanim który z nich mógł wystrzońć. 
trzy razy pociągnął za kurek, cełując zimno i 
szybko, zachwycony niezmiernie przyjermošdą 
walki Żaden jezo strzał doiycliczas nie za 
Trzech ludzi celowało na leb na szyję i wszyscy 


trzej padli. Reszta strzelała dalej, lecz w zamic- 
szaniu strzały chybiły. 
Trzy- ostatnie strzały dał Zniuda w zrupę na- 
pastników, następuie rzucił w nich rewolwer, kła- 
dæ: iednego trupem na miejscu, wreszcie wywi- 
iając krzeslem ponad głową zaatakował swych 
przeciwników, sam jednak na pięciu. 
Jaż mogłaby wałka przybrać zły obrót dla 
Žmudy. gdyby się nagle nie otworzyły przeciw- 
ległe drzwi, przez które wkroczyli żandarmi ze 
wzniesionemi bagnetami, wołając: 
— Rece do zóry, łub strzelamy! 
Bofszewicy słysząc, że drzwi frontowe, prowa- 
draze do ich tylnei straży są wyłamane przez 
żandarmów, straci: wszelką nadzieję zwycięstwa 
kib ucieczki. Dowódca ich zostal zabity, Podnieśli 
więc ręce do Zóry. 
Podczas gdy żanłarmi zajęci byłi przeszukiwa- 
niem i zakuwauieni ich w kajdany. Žmuda zwrócił 
slę ku Elwirze, którą ujrzał wspartą na sofie, gdy 
spoglądała ponuro na sztylet, leżący ua podłodze 
z zamiarem podniesienia go. 


| 
| 
| W sobotę w nocy odbyło się walne zebranie 
i 


dniach osiatiich zebrauiach robotniczyci stwicr- 
dzono. że robotnicy przeciwstawiają się katego- 
rycznie zimnłejszenin żądań podwyżkowych. Przed- 
stawiciele robotników przypuszczają, fż minister- 
stwo pracy zaproponuje arbitraż. będzie to jed- 
nak bezcelowe, gdyż jcsi sprawą z góry prze- 
sądzoną. że Związki rohotnicze na arbitraż slę nle 
zzodzą. 


TRAMWAJARZE UCHWALII STRAJK 


pracowników iramwajowych. na które przybył 
sekretarz generalny zarządu głównego w 


szawie tow. Gonerko. Przedstawiciel zarząd! zre- 


w dwójnasób. 


Wzmacniajcie prasę 
robotniczą! - 


zlecenia nadsyłającego. 
Kupon Nr. 8. 


na poniższy adres: 
Imię i nazwisko: 


Zawade:-—-_ 89... 


Bliższy adres: = 


podpis polecsjącego. 
i 


Podskoczył szybko ku niej, przykląkł i podnióst- 
szy sztylet. począł zo badać. 

Posmtkniał. gdy zauważył rysę w rękojeści 

jZ której pod naciskiem, wysączyła się kropla ply- 

i nu 


— Przypuszczam. że ło sinek potasu, ciankali? 
-- rzekł bez tchu. Zuiweczona, adrzucona, ubez- 
władnionai. kiwala glowa z posepmein. razpacz- 
liwem spojrzeniem, w kiórem można było widzieć 
podziw dla siły. odwagi i przebiczlości tego czło- 
wieka, tak uprzejmego i uimującego. Nigdy nie 
pożądała go tak siinie, jak w tej właśnie chwili. 
Nurtowała ją świadomość, że to on ją złapał, a 
nie ona jego. Ten człowiek nie był zwykłym na- 
jemnikiem, on czuł złobuko, ¿choć tyłko dla swej 
malej ojczyzny, to co ona dla proletarjaru całego 
Świata Więcej nawet, wiedziała ona dobrze, że 
nigdy nic potzafilaby uczynić tak wielkiej ofiary, 
nawet dla całej ludzkości, jaką on poniósł dia Pol- 
ski. Czuła się więc miezmieruic upokurzona, 

— Więc — mówił dalej Żmuda srogim szeptem. 
— Gdybym cię nie zatrzymał, żądło tego węża 
zadałoby mi cios śmiertelny. 

— I mnie też, wraz z tobą — wyszcepłała pra- 
wie niedosłyszalnie w otaczającyin ich zgiełku. 

— Kto wie? 

— Kto. jesi nie ty? — zapytała i jej czarne jak 
wcgiel oczy spowrzały na niego z takim wyrazem. 
że uczuł w sercu zlęboki hól. 

— Być może, że wiem, lecz oddaj ini teraz twój 


medajon. 
Pozwolila go zdjać i odebrać. 
— Ten napis dodał 


dem, że jesteś tu dia 
kanie się ze nią, podczas 
skoczony ti zg 

— Lecz, lc 


128 Środa 6 czerwca 1928 


Do Czyekików Przyjaciół pisma racze! 


Zwracamy uwagę na znaczenie 


KUPONU WERBUNKOWEGO. 


Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytel- 
ników pozyskania dla pisma naszego 


JEDNEGO NOWEGO PRENUMERATORA 


Jeżeli każdy z czytelników spełni dziś ten naturalny 
swój obowiązek, liczba czytelników naszych wzrosłaby 


Kupony te pomieszczamy w „Naprzodzie* codziennie przez 
dni 10. Nadsyłane kupony powinny być podpisane przez tego 
Czytelnika, który potrafił pozyskać nam nowego prenumeratora. 
Za pozyskanie 10 prenumeratorów kwartalnyc 
dziemy bezpłatnie jeden numer przez kwartał wedle 


Zamawiam niniejszem „Naprzód“ do wysyłki pocztą od dnia .. 


| podpia zamawiającego. 


i 


ferował odpowiedź odmowlią. jahą udzielia dy- 
rekcja na żądania podwiżkowe.([v dyskusji 1- 
chwalono nzłosić straih w chroni wy:unietych 
żądań padmyższenia płac. stosowana S-godzi- 
nego dnia pracy i wolnych dni. Co do terminu 
strajku, pozostawiono go Zarządowi związku) 
który porozumnie się z włókniarzami i prawdopo- 
dobnic ustalony zoslanie na piątek, dnia 8 b, m. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Sekcja mechaniczna, warsztaty (Tarnów) skla- 
da 50 złotych i wzywa wszystkie sekcje mecha- 
niczne okręgu krakowskiego do złożenia podob- 
nych kwot. 


wysyłać bę- 


Serja II. 


— —SS=_Miejscowościy <<. --(,- SMEOĄ 


Należytość wyrównywać będę czekiem P. K. O. zawsze w pierwszej połowie mies:ąca. 


co zamierzałam uczynić właśnie teraz ze sztyle- 
tem? 

Wzruszyl ramionami. — Wiem, że nic nie uczy- 
nilas. — Podszedł do sierżanta, który kierowal 
oddziałem i wszczął z nim krótką rozmowę, El- 
wita słuchała. Opowiadał, że przyszedł tu, aby 
spędzić miły, bardzo miły wieczór w towarzy- 
stwie owej damy na sofie. Sierżant pokiwał glo- 
wą i uśmiechnął się domyślnie. Osoba młoda, uaj- 
szanowniejsza i najlepsza jego przyjaciółka, a za- 
razem studentka praw na uniwersytecie lagiellofń- 
skim. Sierżant zrozumiał zupelnie. — Ci bolsze- 
wicy widzieli mewątpliwie jak wchodziłem i usi- 
towali następnie usunąć mnie. Na nieszczęście, gdy 
wpadli do pokoju, ona zemdlała i upadła tak, iż, 
lak sądzę, zlamała rękę. Czy zechciałby pan zro- 
bić to dła mnie i oszczędzać tej damie i mnie 
wszelkiego urzędowego śledztwa? 

Ponieważ ona jest poważnie potutbo ana, po- 
staram się o odpowiednią opiekę dla niej. 

Sierżant, który nie myślał już o badaniu panny 
Janowicz, ani Źmudy, powrócił do swej roboty 
około zakuwania więźniów. 


— Teraz musisz pójść ze mną do domu — rzekł 
Żmuda podchodząc ku niej. — Słyszałaś, co mó- 
wilem do tego człowieka, aby cię ocalić, to uczy- 
niło się moim więźniem. Ponieważ przez ludzkie 
gadania wszystko się zaraz rozniesie, nie możesz 
więc wracać między swoich towarzyszów. Mó 
szał minął zupełnie, nie obawiaj się niczego. Moja 
słara służąca zaopiekuje sie tobą aż wyzdrowie- 
jesz, i bedę mógł odwieżć cię do granicy rosyj- 
skiej. -- U'hciałaś zabić mnie i siebie. Przeszko- 
dzilem jednemu zabójstwa i przeszkodzę drugic- 
inu, aż będziesz przynajmniej za granicą Polski. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


Jubileuszowa sesja Rady Ligi narodów 


Dziś w poniedziałek zbiera się w Genewie Rada 
Ligi narodów na swą płęćdziesiąta sesję. Pierwsze 
posiedzenie odbyło się 16 stycznia 1920 w Paryżn, 
a odtąd posiedzeń namnożyło się tyle, że już w 
ósmym roku swego istnienia Rada może odbyć jn- 
bileuszowe posiedzenie. Mimo jnbilenszn sesja od- 
będzie się w zwyczajny sposób; niewa nawel na 
porządku dzicnnym tak ważnych spraw, które hy- 
łyby wyróżnieniem tego bądź co bądź niczwykłe- 
go jubileuszu. 

Tym razem sesja odbędzie się bez Brianda i 
Stresemanna, za których przyjadą Paul Boncour 
i Schubert. Sesja w zwykły sposób załatwi szereg 
spraw, które nie są ani tak ważne ani tak cicka- 
we, żeby się świat niemi interesował. Ostatnia 
wielka sesja odbyła się w czerwcu 1926, gdy wal- 
czono o nowe miejsca w Radzie, kiedy Polska o- 
trzymała miejsce półstałe z prawem dalszej wy- 
bierałności Odiąd Rada zalatwia normalne spra- 
wy. 

Wielkie zagadnienie: rozszerzenie paktu Ligi 
została pogrzebane, gdy Anglja odrzuciła protokól 
genewski z września 1924, który z inicjatywy Mac 
Donalda i Herriota miał zapewnić Światu rzeczy- 
wisty pokój. Odtąd przebłyski większej działalno- 
ści Ligi objawiają się tylko w obradach komisji 
rozbrojeniowej, która jednak zamieniła się w bez- 
plodną dotychczas dyskusję z udzialem takźe so- 
wietów. W tym stanie rzeczy sesja jubileuszowa 
nie nie zmieni — może dopiero na wrześ 
sesji Zgromadzenia Ligi wyjdzie coś waż 
na jaw. 

Jednym z tematów obrad obecnej sesi: są różne 
sprawy mniejszości narodowych: polskich i nie- 
niieckich w obu częściach Górnego Śląska: poza- 
tem niczawodnie wypłynie sprawa polsko-litew- 
ska w związku z ostatniemi wystąpieniami Wal- 
demarasa, dalej zafarg. wegiersko-rumuński w 
kwestji optantów itp. 

Z okazji tego jubilcuszu można, mimo iiewątpli- 
wycli braków Ligi, w każdym razie stwierdzić, 
że jest ona bądź co bądź synrholem istnienia pew- 
nego rodzaju trybunału czy porozinnienia między- 
narodowego, do którego uciskane narody mogą 
z większem czy mnicjszem powodzeniem odwo- 
łyivać się i który w każdym razie pracuje dla i 


Dzień spółdzielczości 


KRAKÓW. Program, ułożony przez Komitet 
„Dnia spółdzielczości" został w znpełności wyko- 
nany. Wieczorem 2 czerwca orkiestru kolejarzy 
ZZK odegrała przed lokalami i sklepami snółdzie|- 
m związkowej i rob. spóldz. „Prołetariat* szereg 
utworów. przechodząc ulicami. zamieszkalymi 
ptzez członków tychże spółdzielni. a zakończyła 
swój pochód przed domem Spółdzielii Związko- 
wej przy pl. Matejki 8. Sklepy udekorowane syn- 
tezami spółdzielczemi. oraz afiszami „Dnia spół- 
dzielczości". Szczególną uwagę zwracała rzęsi- 
ście oświetlona wystawa sklepu Spółdz. Zw. Prac. 
Kol. przy pl. Matejki B. sporządzona wyłącznie z 
artykulów. pochodzących z zakładów przemyslo- 
wych Związku Spółdzicini Spożywców Rz. P. — 
W niedzielę o godz. 10 odbyła się uroczysta Aka- 
demia w sali Domu Robotniczego przy ul. Duna- 
jewskicgo L. 5. Akademię otworzyl przemówie- 
niem na tle idei ruchu spółdzielczego tow. pos. dr. 
Bobrowski. O znaczeniu ruchu spółdzielczego dla 
klasy pracującej przemawiał low. Kluczka, przy- 
taczając szereg cyir z rozwajn kooperacji w An- 
£lii i w Palsce. — Szereg piękuych deklamacji o- 
kołicznościowych wygłosił tow. Patyna. Przemó- 
wienia i deklamacje. przeplatane b, utworami 
orkiestry robotniczej i chóru „Lutnia“. Pomiędzy 
uczestnikami, którzy wypełnili dużą salę. obecni 
byli przedstawicieli Rady Związków Zawodo- 
wych i pojedyńczych organizacji. przedstawicjele 
OKR, TUR i szereg sympatyków ruchu spóldzie|- 
czego. Tak przemówiemia, jak i produkcje chóru 1 
orkiestry, również į dcklaimacie. przyjmowane by- 
ły w skupicniu i nagradzane liucznemi vklaskanri. 

O godz. 2'30 popołudniu wyruszył pocliór, skła- 
dający sie z kHkuset dzieci i dorosłych z ogrodu 
ZZK przy ul. Warszawskiej, udając się plicanii 
miasta do parku im. Ant. Bednarskiego na Krze- 
mionkach, na festyn spółdzielców. Na czele pocho- 


du szła orkiestra ZZK., za sztandarem o barwach j 


tęczowych, podążała dziatwa. prowadzona przez 
komiietowc. Na rynku podgórskim przyłączyli się 
uczestnicy i dzieci. zamieszkali w Padgórzn i o- 
kolicy. poczem pochód udał się du parti plz 
rozpoczęia się mila zabawa. Fo 
Xryło się za chmurami, dzieci i dorośli baw 
znakomicie. W zabawie na przemian przyzzyw ala 
orkiestra robotnicza i orkieslra ZZK. Zabawy dzic- 


się | 
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w duchu pokoju. W norównaniu ze stosunkami 
| przedwojennemi jes: to niewątpliwie znaczny po- | 
stęp, 


Genewa, 4 czerwca (PAT). Pierwsze posiedze- 
c Rady L:zi narodów odbyło się dziś. Kwestia | 
| obiantów węgierskich, SŁ Golthará oraz sprawa 
nolsko-litewska rozpatrywane będą dopiero we 

środę. Członkowie Rady Ligi narodów pragilą zda- $ 
ic się bardzo rozwiązać pr: znie ie kwestje 
jeszcze w ciagu obecrej sesji. Panuje powszechna 
Opinja, że Francja i Anglja mają zupełnie zgodne 
poglądy na sprawy, które będą przedmiotem obrad 
Rady. 

Genewa, 4 czerwca (PAT). Rząd rumuński za- 
komunikował sekretarjatowi generalnemu Ligi na- 
rodów, że po szczezólowem zbadaniu. uchwały 
Rady Ligi z 9 marca w sprawie optantów węzier- 
skieli, jest niemożliwcem dla rządn rumniisk:tzo 
zgodzić się na tę uchwałę. 

Praga, 4 czerwca (PAT). ..Verkov 
iąc zbliżające się wybory do Rady narodów. 
przewiduje, że drugio miejsce pólstałc ubuk Polski 
zannic Hiszpania, miejsce Chii Persja. oraz mies- 
sce Kolmmbii Wcneznela łub Paragwaj. 

PIERWSZE POSIEDZENIE 

Ge:ewa, 1 czerwcu (PAT). Rada Ligi narodów 
zebrała się dziś przedpołudniczm o gods. 11 psd 
przewodnictwem frzedstawiciela Kuby Aguero. 
Bethanconrt w cchi odbycia swej 50-tej sesji. któ- | 
ra potrwa okolo 2 tygod Auglję reprezentuje 
sir Austen Chamberiain, Francję Paul Boncour. 
Niemcy sekretarz slanu von Schubert, Włochy 
Scialcia, Japonię Adati, Holandię Bcoluertis wan 
Blokland, Polske Zaleski, Rumunię Titulescu, inni 
człankowie są reprczentowani przez swych zwy- 
czajnych delegatów. Na porządku dziennem znaj- 
duje się okolo 40 spraw. Najwaźniejszemi z nich 
są konilikt połsko-litewski, spór między Węgrami 
a Rumunią w sprawie węgierskieli opiantów w 
Siedmiogrudzie, sprawa niemieckich szkół mniej- 
Szościawych na polskim Górnym Śląsku, sprawa 
położenia mmejszości albańskiej w Gre; kwestja 
ostatecznego przyjęcia plani palacu Ligi narodów, 
kwestja radjostacji dla użytku Ligi narodów, wre- | 
szcie afera w St. Gotthard. 


„ omawia- 


ci prowadziiy członkowie TUR i miodsi pracowni- 
cy Spółdzielni. Wkrótec rozpoczęto z wydawa- 
mem slodyczy : zabawek, znajdujących sie w ma- 
łych torebkach. zaopatrzonych w syntezy spół- 
dzicicze. Podarki te przyjmowane byly przez dzie- 
@ z eńtuzjaznieni. 

i Przy alei głównci slanął w międzyczasie wóz. 
| na którym zuajdowały się ciastka ł lierhaia. roz- 
dawana przez pawe z Komitetu, pomiedzy dzia- 
twe, których liczba wyausiła ponad tysiąc. W fe- 
stynie brali udział Hczni przedstawiciele Związ- 
ków Zawodowych i TUR. W imieniu OKR przy- 
był tow. sen. Englisch. pozatem widać było in- 
nych towarzyszów wraz z rodzinami. — Kiedy 
przed godziną 8 dano znak do zakończenia za- 
bawy, trudna było wytłumaczyć rozbawionej 
dziatwie, że trzeba już wracać do domu. 

W czasie festynu poczyniono kiika zdjęć foto- 
graficznych. Przy dźwiękach orkiestry odprowa- 
dzono uczestników na rynek podgórski, skad roz- 
jechali się wozami tramwajowymi w różnych kje- 
runkach. Ciężko nam było rozstuć się z miłą dzia- 
twą, która, wywiiając ięczowymi cliorągiewka- 
mi, wznosiła wesole okrzyki na cześć „Dnla spół- 
dzielczości" i radosnym Śpicwem zwracala uwa- 
zę publiczności. Uroczystość „Dnia spółdzielczo- 
ści pozostawiła w pamięci wszystkich miłe wspom- 
nienie, wzbudzając nadzieję szybkiego rozwoju 
kooperacji. 

W uzupełnieniu programu odczyt o spókdzielczo- 
ia rra przez radjo tew. Orzelski o zadzmie 

Podziękowanie. za współudział przy urządze- 
niu „Dnia spółdzielczości" składamy niniejszem 
Towarzystw Uniwersytetu Robotniczego, Orkie- 
strze robotniczej i chórowi „Lutnia*. oraz gronu 
nań, które czynne byly przy wydawaniu posil- 
ków i podarków w parku. Również serdecznie 
dziekujemy za wydainą pomoc dyrekcji tramwa- 
iów miejskich, oraz tow. tramwajarzom. 

Komitet „Dnia spółdzielczości”. 

ZAKOPANE. Trzy tutejsze spółdzielnie: Skład- 
K Rolniczych. Składnica (Grzmjum wla- 
fi Rai ów i hotvli 1 Bank Podhalański 
ly obchód „Dnia czości”. Siara- 
ch odhyla śię w nizdziclę 3 czerwca poputu- 
ani w szczejie zadchnonej publicznością sali ho- 
telu „Morskie Oko“ akademia, na której tow. red. 
Haecker z Krakowa wygłosił odczyt o zadaniach. 
dziejach i obecnym stanie ruchu snóldzielczezo. — 


Piękny śpiew chóralny i przedstawienie amato- 
skic złożyły się na resztę programu. Żywo przez 
słuchaczów okłaskiwanego. 


: V zjazd robotników budowianych 


W Krakowie. w dniach 27. 28 
dował zjazd rohotulkón budowli: 
przybranej zielenią | sziaid 
kudziesięciu delegatów ze ws 
Chór „Lińmi”* pod dyr. tow. Wałniewicza. vdśpieć 
wal „Marsz socjalnych demokratów". „Cześć pra- 
cy“ oraz „Czerwony Sztandar”, których to pieśni 
w skupieniu wysluchal! delegaci stojąc. 

Ziazd zagail w podniosłych słowach dłuzolefni 
prezes Związku tow. Łamňski, który przewodni- 
czył obradom wraz z towarzyszanii: Czaprackim 
z Poznania. Mydławiczem ze Lwowa i Skowroń- 
skim z Warszawy. — Sckretarzował tow. Pehiec 
Michał z Krakowa. 

Obecni na Zjeździe posłowie tow. Żuławski, Ma- 
tuszew ski i Sypuła, w swoich przemówieniach po- 
witali Zjazd, życząc jaknajpomyśkiejszych obrad. 

Sprawodzanie z czynności Zarządu zlażył tow. 
Łapiński, kasowe tow. Wolkowski, z redakcji 
hotnika Budowlanego“ tow. Ogłinil. 
kantrołującą tow. Schein, który też postawił wnio- 
sek 7a trdzieleniem absolutorium calenm Zarządo- 
wi. ce leż zostało uchwalone. 

Najważniejszą częścią obrad hyla znnana regm- 
lammu | podwyższenie wkładek czlonkow skkh, 
ca umożliwi rozwój caicj orgahszacii przes otwar- 
cie szeregu sekretariatów okręgowych. Dyskusja 
byla prowadzona na bardzo w ysokiem moziomie, 
zabierali w niaj głos prawie wszyscy delegaci 
co Świadczy o wiełkicm zainteresowaniu się i po- 
trzebie zbudowania silncgu i iednolitcgo Związku 
Robotmków Budowlanych w Polsce. Zjaz! podjął 
cały szcreg uchwał, wniosków i rezolucyj, im:ędzy 
innemi, w obronio 8 zodz. czasu pracy I theznie- 
czenia na starość, jak nastepuje: 

L Zjazd Związku Robotników Budowiuiycl w 
Polsce protestuje przyciwku zainachowi na S-z0- 
dzinny dzień rohoczy. 

Równocześnie Zjazd domaga się jak m. iszislej 
szego przestrzegania ohowiązującei w Polsce w 
sławy o 46-godzianym tygodniu pracy i protestuje 
przedwko coraz częściel wysuwanym projektom 
ustawowego przedłużenia cza: pracy W przemy- 
śle budowlanym. wreszcic Zjazd oświadcza, że 
wszystkiemi stoiącemi do dyspozyci: środkaini ro- 
botnicy budowlani muszą bronić zdobytych swych 
praw i pod żadnym warunkiem nic dopuszezą do 
„bezwalcenia 8-godzinnego dnia robnczego. 

Il. Zjazd stwierdza. że detychczasawye płace ro- 
hotników w przemysie hydowiinym nie wystar. 
czają na zzspokulenie najprymitywniejszych po- 
irzeh życiowych i czynią niemożliwe jakiekobwiek- 
bądź cszczędności na wypadek starości lub uie- 
załolności do pracy. Rozumieląc, że robotnicy bu- 
dowlani pracą swą stwarzają bezcenne dobra dla 
państwa i dla przedsiębiorców. Zjazd wyraża prze- 
konanie, że zarówna na państwie jak i na przed- 
siębiorcach ciąży bezsprzecznie obowiązek zaopłe- 
kowania się niczdolnyjni do pracy starcami i in- 
walidami. k 

Wbrew tentu miarodajne siery w prowokacyj- 
ny wprost sposób odwlekają wprowadzenie w ży- 
cie gotowego już projektu ubezpicczenia na sta- 
rość, narażając w ten sposób byt tysięcy starych 
i niezdolnych do pracy robotników. Podnosząc 
protest przeciwko tego rodzaju lckceważenin in- 
teresów robotniczych. Zjazd domaga się od rządu 
bezzwłocznego przedtożenia projektu ubezpiecze- 
uła na starość | wzywa Zarząd Związku do podje- 
cia w ie] mierze wspóktej aktli z Centrałra Komi- 
sją Związków Zawodowych I Klubem polskich po. 
słów socjalistycznych. 

Wkońcu wybrano nowy Zarząd. w którego 
sklad wchodzą: tow. Łapiński Kazimierz przewod- 
niczący, Marszałek Tomasz zastępca |, Piak Sta- 
nisław zastępca II. Dębiec Michał sekretarz, Wot- 
kowski Antoni kasjer, Sawicki Jan. Ślęzak Leo- 
nard, Regent Lcon, członkowie Zarządu, wszyscy 
z Krakowa, następnie Sypula Konsianty Warsza- 


1 29 maja br. obra- 
ye. - W sali 
mi. zebrał», sę ki- 
hich stren Polski) 


wa. Czapracki Poznań. Mydłowlez Lwów : Bar- 
czyński Katowice, czlonkowie Zarzadu — Jako 
zastępcy wybrani zostali: tow. Gwóźdź W. i Kry- 


stlan z Krakowa, Kantor Lódź, Poturaj Lwów. 
Do komisji rewizyjnej: tow. Sebein Jaké, He- 
lak Wiadysław i Suchauek Kraków, Pirutin War- 
szawa, Nawacki Poznań. Sąd polubowny: Oramus 
Józef, Kain Wiuceaty, Krzyszkowski ui. Rad- 
3 Jan i Langer Edward, wszyscy < Krako- 


Przewodniczący tow. Łagiński wezwaniem de- 
legatów do encrpicznej pracy nad budową orga- 
nizacji, zamknał obrady Zjazału w trzecim dru 
we wtorek o godz. 5 popohidnin. Pu cdśpiewaniu 
Czerwonego Szłańdaru delegaci rozjechali się. 
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Uchwały wiecu pracowników państwowych 


w Warszawie 


W niedzielę odbył się w Warszawie wielki wiec 
pracowników państwowych. zwołany imieniem 
pracowniczych Związków zawodowych. zrzeszo- 
nych w centralnej komisii porozumiewawczej 
Związków zawodowych pracowników państwo- 
wych, który zgromadził parę tysięcy pracowni- 
ków 

Imieniem prezydjum CKP. wiec zagajł wiccpre- 
ses p. Duda, przewodniczył wlecowź p. Barkow- 
ski. prezes Związku maszynistów kołejowych. Wy- 
czerpujący referat o sytuacji wygłosił prezes 
CKP. tow. Raabe, nastęnnie przemawiał: tow. 
Woernikowski ze Związku Zaw. kolejarzy. p. Du- 
da (stow. urzędn. państw.), p. Mozgala (Zw. niż- 
szych funkci. państw.), tow. M. Kisielnicki (Zw. 
nolsk. naucz. szkół powsz.) t dr. Żnmiak. 

Po przemówieniach przyjeta jednogłośnie nastę- 
mującą rezalncję: 

Pracownicy państwowi zakładają stanowczy 
protest przeciwko stanowisku obecnego rządu, 
który od Z la: łudzi pracowników obietnicami re- 
zulacji płac. nzależniaiąc ją od coraz ło innych 
akoficzności i uziiaczając coraz to inne terminy, 
których jednak nie dotrzymuje. 

Zebrani konstatują. że rząd nie snełnil swogo 
nhowlązku wobec pracowników, posieważ: 1) nie 
dotrzyma! udzielone w roku 1926 obielmicy, iż 
regulacja poborów nastapi od Stycznia 1927 roku; 
2) w tensam sposób złaiał obietnice definitywnci 
regulacji poborów do | lipca 1927 r., następnie od 
1 styczniu 1928 r. a wreszcie od 1 kwiefia 1928 
43) w prelimanarzu budżetowym na rok 1928-29 
nie wstawi sum niezbędnych ma poprawę bytu 
pracowników państwowych; 4) uzależnił poprawę 
bytu od uchwalenia nowych podatków. chociaż w 
normalnym hudżecie mógł przy uohrej woli zna- 
leźć pokrycie na podwyżkę uposażeń. 

Zebrani stwierdzają. iż zagadniwuc poprawy 
bytu pracowników państwowych traktowane by- 
la dotąd przez czynniki miarodajne w sposóh lek- 
teważący i spychane na szary koniec potrzeb pafi- 
RK 


Brednie „Głosu Narodu" | 


ALUŹNIERSTWO, CZY PODNIOSŁA UROCZY- 
sTość? 


na Umi parę przed sobotnią uro- ; 


Jak wadane. 
czystością w zinmazjum Nowodworskiego. wy- 
stanit byl „Głos Narodi“ (artykuł ks. Jeża) prze- 
siw zmianie nazwy tcj szkoły: czytelnicy tego : 
zbóżnego orkamu dowiedzieć się mogli, że gotuie 
się straszna obraza nieba przez odebranie patro- 
natu nad szkołą - św. Anvie. że sprowadza się 
zgorszeme młodzieży, że w „laicyzacja" — usu- 
wanie wypływów religimych ze szkoly! 

Niejedna dewotka, przerażona tysi artykulem po 
stanowiła zapewne suszyć na hilencię odwrócenia 
od szkoły, od miasta, od kraju takiego pohańbie- 
takiego masoństwa. takiego „komso- 


mołst w. 

Aż tu w parę dni potem taż sama dewotka czy- 
ia w tym samym dzienniku, że już zapóźno, że 
uż odbylo się... Coż Gremiałny zlot „masonów“ | 
na ta beziużne święto?.. Nie. Dowiaduje się, iż 
„odbyła się w gimnazjum im. Bartłoniieja Nowo- 
dworskiego (dawniej św. Anny) w Krakowie pod- i 
niosła uroczystość z okazji przywrócenia pierwot- 
nej nazwy”, że „uroczystą mszę św. odprawiał 
biskup.. nie „hkodurowski* lib „marjawicki”, lecz 
rzymsko - katolicki: brikup-suirazan dr. Rospond, 
były uczeń i katecheta taj szkały. Biskup i kate- 
cheta i zapowiedziane zgorszeni 

Nie. to jak kamień młyński spaść musiało nu bie- 
dne głowy tych dewotek, o ile ich stan umysłowy 
jest taki. że rozumieją lo, ca czytają i że napraw- 
dẹ siarmują się tem. za im księży organ. jako rzecz 
piekiema zapowiada. 

Zdaje się. że „Qłos Narodu“ czy na zupełną 
bezmyślność swoich odbiorców ż dlatego pozwala 
sobie na takis drwiny z nich. 


Z życia robotniczego 


— 
KONEC STRAJKU W ĘABRYCE MARKO 
Przyznanie podwyżki pla: 

EN 7 k 4 hm. po kanfcrencii pomiędzy | 
deles? ników tow. rm. Zliierem, Rulsie- | 
wiczem, Groblerem i Zychem a dy 1ekcią fabryki) 
Marko, w obecności p. inspektorz pracy Korkie- | 
wieza, 4awarto umowę, w której fabryka podwyż- | 
szą dotychczasowe zarobki rohotników zarabia- 
Jących :ygodniowo mniej niż 40 zł — o 3%, zara- ' 


i 


| płac.jRelerowali tow. 


! zaznaczając ze swel strony. 


stwowyci. Dowodzi tego okoliczność, że w d 
siątym roku istnienia pańistwa poboty pracowni 
Cze utrzyinują się ciągle na pozlamie gledowym, a 
nędza pracownicza stała się przysłowiową. Na- 
tomiast tesame czynniki miarodajne żądaią od pra- 
cowników dałekoidących ofiar na cele publiczne 
1 za ceng ich nędzy przeprowadzają rozbudowe 
życia gospodarczego. 

Wobec tego pracowniy państwowi. świadomi 
doniosłej roli, którą w społeczeństwie spełniają, 
domagają się w imię sprawiedliwości, aby popra- 
wa Ich bytu uznana została za zazadnlenle o pod- 
stawowom znaczeniu dla gospodarstwa społecz- 
nego oraz, aby ich potrzeby zaspakajane były na- 
równi ze wszystkiemi innemi potrzebami państwo- 
wemi £ normalnych środków budżetowych. 

Pracownicy protestują stanowczo przeciwko 
uzależnianin podwyżki swolch płac od uchwale- 
mia nowych podatków, uważają iż poniża to gad- 
ność pracowników i może stać się powodem nie- 
nawiści pomiędzy poszczególnemi warstwami spo- 
leczeństwa. 

Konstatując, iż defińtywna poprawa hytu odlo- 
żona zosiała na czas nieokreślony z winy rządu, 
zebrani domagają się w chwil obecnci zaspoko- 
gnia najbardziej palących i minimalnych swych 
potrzeb. a mianowicie: 

1) wypłacena w czerwcu dodatku wyrównaw- 
czego tytułem niedaplaconych w roku bieżącym 
kwot dodafku micszkaniowcgo; 

2) podwyższenia pohorów od dnia | lipca br.. 
przynajmniej a 25 proc. dła wszystkie pracowni- 
ków. niewyłączając kontraktowych. dziennie płat- 
nych i emerytów. 

Zebrani apelują do ciał parlamentarnych, aby 
spelnily ciążący na nich obowiazek i uchwaliły 
podwyższenie poborów od 1 lipca br.. conajinnici 
o 25 prac, wstawiły odpowiednie sumy do nor- 
malnogo budżetu i ustaldy potrzebnę na ten cel 
pokrycie. 


blaiących powsżci 40 zł. — a 2%, zarobki zaś ro- 
botników dniówkowycih — o 10%. 
Pa za ią zmianą pozostają w mocy wszystkie | 


punkty dawnej umowy z 17 lutego br. 

*Wobec dojścia dn parozumie: strajk w fabry- 
ce zostat zakończony. Wc wlorck 5 bm wszyscy 
robotnicy powrócą do pracy. ) 

ORGANIZACJA ROBOTNIKÓW CEGLŁ4RSKICH 

W końcu ubiegłego niesiąca odhyłu sio w Pla- 
szowic zgromadzenie robo: w cezlarskich w 
sprawie założciua organizacji i akcji a podwyżkę 
Kordzys I Rejman, którzy 
zdemaskowali krecią robote Czumowców, mię- 
dzy inmeni; nicjakiego Madeja. który został przez 
rubużników wynroszony. Jest rzeczą charaktery- 
styczną, że wraz z Madejem wyszła aż... czterech 
ludzi, na ogólną liczbę 70 obecnych. 


PRZEDŁLŻENIE UMOWY W PRZEMYŚLE 
GÓRNICZYM 


„AW“ donosi z Sosnowcu: Toczące się od dłuż- 
szego czasu pertraktac między dą Zjazdu 
przemysłowców górniczych i Związkami robotni- 
cacmi zostały w dniu wczorajszym zakończone. 
Postanowiono pozostawić na rak przyszły, ti. da 
30 kwietniu 1929 ubowiazująca w roku ubiegłym 
umowę. Niezależnie od uregulowanych temsamem 
kwestii ogólnych warunków objętych umową, per- 
traktacie trwać będą dalej w sprawic żądanej pod- 
wyżki plac, które w myśl umowy mogą być zme- 
nanc co miesiąc. 


0 budowę baraków dla bezdomnych 
DELEGACJA DOZORCÓW DOMÓW 
W PREZYDJUM MIASTA KRAKOWA 

W wykonaniu ucliwał niedzielnego zzgromadze- 
nia dozorców domów i służby domowej, zorgani- 
zawanych w związku zawododyni przy ul. Du- 
najewskiego 5, udała się w poniedziałek 4 czerwca 
do wiceprezydenta miasta p. dr. Wielgusa delega- 
cia wspomnianego Związku, prowadzona przez 
taw. dr. Rosenzwelga. W delegacji wzięli udzial 
tow.: Murzyn, Jedynak i Przybylawiczowa. 

Delegacia przedłożyła drowi Wicłgusowi obszer 
ny memoriał. domagający się natychunlastowego 
przystapioria da btduowy mieszkań ula eksnito- 
wanych dozorców domowych i kezrohntnej służhy 
domowci, 

P. wiceprezydent Wicigus przyrzekł | 
się w powyższcj sprawie z prezydentem Rollem, 
że żądanie związku 
dozorców uważa za słuszne | wykonalne. 


Mamy wobec tego nadzieję, że prezydium mia- 
sta przejdzie od słów do czynów, i że gu mia- 
sta Krakowa poloży nareszcie kres obecnym skan- 
dalicznym stosunkom. aby eksmitowani dozorcy 
poniewierali się po domach noclegowych. lub mar- 
nieli pod goiem niebem — i w najbliższych tygo- 
dmach wspomniany barak wybuduje! 

Ze swej strony dodajemy. że chociaż, rzecz pro- 
sta, budowa jednego baraku, czy choćby szeregu 
mieszkań barakowych, nie położy kreso tiragicz- 


į nej nędzy inieszkaniowej, to jednak przyczyni się 


do jej zmniejszenia - w tei też myśli żądania or- 
zanizacji dozorców i służby domowe! jaknaigorę- 
cej popieramy. 


(fP6RIKA 


=y- 
Kraków, 5 czerwca. 


Zwiedzanie Straży pożarnej 
przez TUR 


We środę 6 bm. o godz. 6 wleczór odbędzie się 
zwiedzanie straży pożarnej przez Tow, Uniw. Ro- 
botniczego w Krakowie. 

Program jest bardzo interesujący. Puuktualnie 
o godz. 6 wieczór uczestnicy wycieczki zwiedzą 
urządzenia i tabor strażacki w gmachu przy ul. 
Potockiego. Następnie ustawią się wszyscy na 
podworcu przy wchodowej bramie, celem przy- 
zlądnmięcia sę popisom strażackim. W programie 
icst alarm pogotowia strażackiego, a następnie z= 
improwizowane zaszenie pożaru: Ćwiczenie z ha- 
kówką, z drabiną mechaniczną, skok z wieży ówi- 
czebnej z wysokości 30 metrów na płótno, spu- 
szczanie pe płachcie zagrożonych pożarem i pró- 
ha gaszenia ognia, 

Uczestnicy wycieczki składają przy wejściu na 
podwerzec strażnicy 30 gr. od osoby na fundusz 
oświatowy TUR. Dzieci płacą 10 gr. Zbiórka o 
godz. 5'45 przed gmachem straży pożariiej przy 
ul. Potockiego. 
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Przyjęcie wycieczki robotników 
z Łotwy przez TUR w Krakowie 


W sobolę 9 czerwca o godzinie 16 wieczorem 
przybywa w gościnę do FUR krakowskiego wy- 


| cieczka robotników z Łotwy. Towarzysze! Spo- 


dziewamy się. że przyjmiecie towarzyszów z Ło- 
iwy serdecznie, po bratersku. Robotnicy z Łotwy 
zabawią w Krakowie przez niedzielę i posiedzła- 
ck. TUR zaimie się oprowadzeniem wycieczki po 


| zabytkach Krakowa. Z okazji przyjazdu Towarzy- 


szów z Łotwy urządzony będzie w niedzielę 1A 
bm. popołudniu wielki lestyn w Parku Ludowym 
na Woli. Pojedziemy tam samochodami. Jazda 40 
groszy od osoby z placu Groble, dzieci płacą 20 
groszy tam i z powrotein. Wieczór Towarzysze 
z Łotwy będą w Teatrze J. Słowackiego, a w po- 
niedziałek popołudniu zwiedzą z nami saliny w 
Wieliczce. 

Towarzysze, którzy chcą wziąć udział w zież- 
azie do salin, muszą kupić karte uczestnictwa (z 
jazdą kolcja) po 3'30 zl. od osoby. 

W poniedziałek wieczorem w wiełkiej sali Do- 
mu Robotniczego przy W. Dunajewskiego 5, ll p. 
Więczorulca na cześć Towarzyszów z Łotwy, t- 
rządzona staraniem OKR PPS, TUR I Rady Zwią- 
zków Zawodowych. Dokładny program pobytu i 
przyjęcia Tonvarzyszów z Łotwy podamy w naj- 


bliższych dniach. 
—000— 


Z wycieczki TUR do elektrowni 
miejskiej 

W ubiegłą sobotę odbyla się bardzo liczna wy- 
cieczka TUR do elektrowni miejskiej w Krakowie. 
W wycieczce wzięło udzlał przeszło 200 robotni- 
ków z dziećmi. Po elektrowni oprowadzali wycie- 
czkę i udzielali wyjaśnień inż. Jabłoński, pp. Pie- 
karski i Nowak, oraz werkmistrz tow. Kucharczyk 
i tow. Fryś. Uczestnicy wycieczki z zajęciem przy 
słuchrwali się fachowym wyiaśnieniom, oraz do- 


kladnie oziądnęli wszystkie urządzenia elektrawmi, 
—000— 


Dzieci na wieś 

Odjazd pierwszej partii dzieci na kołonię Towa- 

rzysiwa Przyjaciół Dzieci w Kobłernicach. 
W niedziele a godzinie 8'50 rana odiechalo pier- 
wszycii 50 dzieci ua kalonje w Kobiernicach. Na 
dworcu ztbrdło się liczne grono rodziców oraz 
zarząd Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. Dzieci ad- 
tzialy pod onieką grona wychowawczyń oraz 
low. Brenisławy Bobrowskiej, przewodniczącej T- 
P. D.. na dwumiesięczny pobyt. Następna partja 
uzici wyiedzie w polowie czerwca. 
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* BOLESŁAW PUCHALSKI. Dziś we wiorck 
o godz. 4 popol. odbędzie się pi y 
sobotę Bolesława Puchalskiego. weterana sztuki 
„sceny Uaszej, na której przepracował 35 lat. licż 
postaci ożywil Zmarły przez tak dlugi przeciąz 
czasu? Najbardziej jednak ze wszystkich jego 
kreacyj utkwiła w pamięci widzów nicsamow ita 
postać Szeli w „Weselu“ Wyspiańskiego. 

Ostatnie dwa lata swego życia spędził Bolesław 
Puchalski na cmeryturze. Zmarł, licząc lat 74. — 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy na «men- 
tarzu rakowickim. 

NOWA WYSTAWA W PAŁACU SZTUKI. — 
W niedzielę 17 bm. otwarta zostanie w pałacu 
Sztuki mowa duża bieżąca wystawa, oraz kilka po- 
mniejszych zbiorowych ekspozycyj. 

JAK ODBĘDZIE SIĘ LOSOWANIE DZIEŁ 
SZTUKI. W poniedziałek 11 bm. o godzinie 4 po 
południu odbędzie się w pałacu Sztuki przy placu 
Szczepańskim publiczne losowanie dziel sztuki 
między posiadaczy akcyj Tow. przyj. sztuk piek- 
nych. Prawo do losowania mają wszyscy ci. któ- 
rzy uiścili wklądkę za akcję w kwocie 20 zł, z 
prowincji 21 zl. i 50 gr. Losowanie odbędzie się 
w obecności rejenta dra Steina i członków dyrek- 
ch Tow. przyj. sztuk pięknych. Na losowaniu mo- 
Za być obecni wszyscy członkowie Tow. przyj. 
sztuk pięknych. Rozlosowanych będzie 100 obra- 
zów, rzeźb i akwafort. Wśród tych rzeczy są dzie- 
la pierwszorzędne; wartości artystycznej mi- 
strzów współczesnych tej miary, co Wyczóľkow- 
ski, Fałat, Weiss, Jarecki, Kamocki, Filipkiewicz, 
Pieńkowski, Stachiewicz, Honan, Karpiński, Kos- 
sak, Laszczka, Kowalski, Kowarski, Markowicz, 
Mehofler, Pautsch, Pronaszko, Rubczak, Uziębło i 
inni. Prócz tego młodzi: Hryńkowski, Noskowicz. 
Malicki, Stapiński, Lam, Dąbrowski, Żurawski i in- 
ni. Akcje Tow. nabywać jeszcze można do ponic- 
działku godz. 12 w południe. Z prowincji do sobo- 
ty. Akcja kosztuje 20 zl., z prowitcji 21 zł. 50 zr. 
Losowanie jest świetną okazją pozyskania praw- 
dziwego dzieła sztuki, a szanse wygrania są istol- 
nie duże. Adres da nabywania akcyj: Pałac sztuki, 
plac Szczepański 4. Kraków. Ponadto wszyscy po- 
siądacze akcyj otrzymają z końcem roku piękną 
wysoce artystyczną tekę, złożoną z 6 barwnych 
autołitograiij z widokami Krakowa. 

WYPADKI PODCZAS MECZÓW. W czasie za- 
wodów w piłkę nożną Wisły z Cracovią, został 
zraniony gracz „Wisly“ Emil Skrynkowicz. Le- 
karz pogotowia stwierdził głęboką ranę nad pra- 
dem okiem. Stanislawa Pastera uderzył jakiś o- 
sobnik na boisku „Makkabi“ pięścią w oko. a Ed- 
munda Krejnpla nogą w brzuch. Obaj odnieśli po- 
ważne uszkodzenia. 

STRASZNY WYPADEK PRZY PRACY. Wczo- 
raj w południe wyjeżdżalo pog. rat. do fabryki 
cukierków przy ul. Kącik, gdzie zobotnica Wanda 
Fagan (lat 22) ulegla nieszcześłtwemu wypadka- 
wi. Mianowicie przy mieszaniu maemolady, wyla- 
ła się wrząca masa ia podłoge. parzys przyteni 
Faganównę w ręce i nog. Po opatrzenii prze- 
wiózł lekarz nieszczęśliwą w groźnym stanie do 
szpitala. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunko- 
we wezwanc do 33 lotnici Marii Gwiżdż, która w 
zamiarze samobójczym wypiła ćwierć litra jody- 


ny. Jest to trzeci z rzedu zamach samobójczy 
Gwiżdżowci. którą w stanie ciężkim odwiczionu 
do szpitala. 


SPADŁ Z BULWARU kota IH mostu nad Wisłą 
lgnacy Chyliński. szewc, zainieszkały przy ulicy 
Zamkowej. Doznał ou silnych obrażeń. Pomocy 
udzielił lekarz pogotowia ratunkowego. 

MĄŻ KOPNĄŁ ŻONE W TWARZ. Pozolowie 
ratunkowe opatrzyło Julię Witanowską, zamiesz- 
kałą przy ul. św. Jana. którą w czasie sprzeczka 
kopnął w twarz „sympatyczny“ małżonek. Wita- 
nowska odniosła ciężką ranę na policzku. Opatrzył 
ranną lekarz pogotowia. 

NA UL. LUBICZ WPADŁA POD AUTO 9-letnia 
Betówna Wanda i odniosła szereg kontuzji. Gusta 
Giallerówna (lat 17) wpadła pod dotożkę i doznała 
kilka ran na twarzy i rękach. Lekarz pogotowia u- 
dzielil pomocy w obu wypadkach. 

ZASZTYLETOWANY PODCZAS FESTYNU. — 
W czasie festynu ludowego w Balicach pod Kra- 
kowem. jeden z gospodarzy dotąd nicstwierdzo- 
nego nazwiska,został zasztyletowany na śmierć. 
Na miejsce wypadku udał się karetką lekarz po- 
gotowia ratunkowego i stwierdził śmierć. Za za- 
bójcą wdrożyła policja pościg. 

Z HANDLU ŚNIADANKOWEGO DO ULA. A- 
resztowano Stanisława Piotrowicza, lat 24. klóry 
włąmał się do lokalu śniadankuwego Waleriana 
Warszawskiego przy ul. Mikołajskiej L. ił. Po 
wyważeniu szuflady skradli Piolrowicz gotówką 
74 zl. Piotrowicz Ścigany bezpośrednio po doko- 
namiu kradzieży został przytrzymany dopioro w 

u. Stołarskiej przez posterunkowego. 


NOCNE ORGJE NOŻOWCÓW. Na przechodza- 
cego nocną porą ita peryferrach miasta 25-letnic- 
zo Antenicgo Malarczyka, uapadli jacyś opryszki 
i zaduń mu nożem cios w klatkę piersiową. Ran- 
nym zajął się lekarz pogotowia ratunkowego. 

WOJOWNICZY ARESZTANT. Aresztowana 
Stefana Synowca lat 32 hez zajęcia. który w cza- 
sie doprowadzenia go przez przodownika dy ko- 
misarjatu za publiczne zgorszenie w rynku główn., 
rzuejł się na tego i rozciął mu wargę a następnie 
przybyłego na pomoc posi. kopnął kilkakrntnic. 

POGRYZIONY PRZEZ WŚCIEKŁEGO PSA. 
Na stację pogotowia ratunkowcgo zgłosił się A- 
dam Sucheta, którego pogryzi pies wściekły na 
polach koło Płaszowa. 
opatrzeniu skierował 
Bujwida. 

ZAPASY RZEŻNIKA Z POLICJANTEM. Aresz- 
towano Jana Jareckiego, lat 22. rzeżnika. który 
wyprawiał awantury w Domu Żołnierza, a naste- 
pnie dopuści się gwałtu publ. sra posłerunkow 
da 


Suchetę do zakładu prof. 


ATAK SZAŁU. Dostał ataku szału Edward Pa- 
luchowski szer. W. P. i chodził po sadzawce na 
piantach. — Zawczwane pog. wojsk. odwiozło go 
do szpitala wojskowego. 

KOSZTOWNA JAZDA DOROŻKA. Maria Fal- 
lerbiichet z Katowic zzłosiła w policii. 
stawiła w dorożce kontcj przy wysiadania n2 ul. 
Kochanowskiego torebkę damską z gotówka 400 
zł. i biżuterie wartości 1000 zi. 

ZAGINAŁ SŁUCHACZ PRAW. Dnia 29 maja © 
godz. 8 wicczór wydali? się z domu przy ul. Ka- 
noniczej L. 15. Zygmont Mandeibaun (lat 21) siu- 
chacz praw U. J. i dotąd nie wrócił. Rodzina mle- 
szka przy ul. Lubicz L. 12. Ti p., drzwi Ne. 15. 

POŻAR SMOŁY. Pluton straży pożarnej wy- 
jcżdźał wczoraj na ul. Dietla L. 36, gdzie rozlała 
się smoła gotowana w kotle na podworcu domu. 
Od palacej się smoły zajęły się leżące opodal bel- 
ki Straż ogień ugasila. 

OKRADZIONY PODCZAS BIEGU OKREŻNE- 
GO. Mieczysław Ślęzak piutonowy 20 p. p. zgło- 
sił w policji. że dnia 3 bm. przed budynkiem Kurje- 
ra skradziono mu pudczas biegu okrężnezu porliel 
z legitymacją wojskową i gotówkę SD zi. 
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TEATRY |! KONCERTY 


Z TEATRU JEŻ GO TW. L SŁOWACKIEGO. 
ladua histotra zona będzie dziś, we wtorek, 
we środę | w piatek. We czaastek 7 czerwca o godz. 
730 „Tuiandot", na przedstawieniu którem teatr gościł 
będzic wy: e Polek amerykańskich. Premiera 
„Bronx-cypress" w safwię. Z powodu adaptacii, spowo- 
dowanych przebudową instalacii elektrycznej, teatr grać 
hędzie od 11 bm. w sak teatru „Nowości” przy ulicy 
Raiskiei. 

JEDYNY KONCERT ADY SARI, rrinadonni nper za- 
zranicznych, odbędzie się dziś we włarek « 
Teatrze. Kencertantka wzkana bogały pro 
żomy  najceżniejszych aryj operowych i piesi 
paniuje dyr. Bałesław Wallek-Walewski 

KONCERT ADELI BAI'MINGFR. skrzypaczki. odbc- 
uzię się w ińedzicię [M bm- w Starym Teatrze 

IRENKA GETREY, szesclułetnia t. Tka. Krakowian 
ka, wystąpi z wieczorem lańca we środę 6 bm. w Ma- 
rym Teatrze. 
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` Z Polska 


AKCJA DLA SPROWADZENIA ZWŁOK Ś. P. 

NŻ. EDMUNDA 1IRAÑŇSKIEGO DO LWOWA. 
W ubiegią sobote odbyło się posiedzenie komityłu 
ubz wałelskiega dla sorowadzenia zwłok śp. F. Li 
bafskicgo do Lwowa. Komitet ukonstytuował się, 
wybierając na zastękę przewodniczącczo dyr. 
Szczyrka, na skarbnika radcę K. Bogdainowicza, 
na sekretarza R. Frochlicha. Wszyscy zchrani sta- 
nęli na stanowisku, by zwłoki możliwie najszyb- 
ciej sprowadzić do Lwowa i w tym celu uchwa- 
lona wnieść podanie da starostwa w Brześciu nad 
Bugiem o wydanie zwłuk. Dłuższa dyskusja wy- 
wiązała się w sprawie zebrania środków na ten 
cel. Uchwalono wydać odezwę. wzywającą do 
składania ofiar. rozpisać listy składkowc, oraz 
otworzyć konto czckowe w miejskiej kasie o- 
szczędności we Lwowie. 

GŁOSOWANIE LUDOWE NAD PYTANIEM: 
PIĆ CZY NIE PIĆ. Na niedzielę zapowiedziano w 
Pruszkowie pod Warszawą referendum ludowe, 
czy wykluczyć w tem mieście ze sprzedaży na- 
poje alkoholowe. Podobne głosowania ludności od- 
hywały się za granicą np. w Helsmgforsie i in. Jc- 

| żeli większość mieszkańców Pruszkowa wypowie 
Się za zabromienian sprzedaży alkoholu, będzie ta 
pierwsze miasta w Polsce bez pijaków. Należy 
zaznaczyć. że rząd +głosił w tei sprawie swe des- 
| inieressenrent i RSI się do wyników tegy cit- 
kawcgo plebi: 

Wedle oeae z Pru 

dzielne przyniosło prze 


zkowa, złosawanie nic- 
koni picia wi sak- 


ces. Do połudma oddano 1347 glusów «u zakazem | 


sprzedaży uikokolu, 2 tylka 725 przeciw. 


Lekarz pogotowia pa za- | 


że pozo- 


|! ECHA ZAMACHU NA P. LIZAREWA. Prezes 

I go komitetu w Fołese Wiktor Siemionow. 

| aresztowa: w zamachu Waojeiechow skiego na 
radcę liandlowego Lizarewa. na żądanie władz 

polskich, wyjeżdża w uajbiiższych dniach z Polski. 

I 
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rosyjeż 


SZWAGIER ZAMORDOWAŁ WYRODNEGO 
OJCA ZA ZNECANIE SIE NAD SYNEM. W niiesz- 
lawa Rudnika przy ul. Sie- 

c dokonano w niedzielę 
ykłem llożu. Powróciwszy 
przed wieczorem z miasta Rudnik. będąc pod- 
chinielany, rzucił się na swego -letniego synka 
Ryszarda i pobił go dotkliwie po głowie. Wkrótce 
potem do mieszkania przyszeJł szwagier Rudnika, 
16-letni Stanislaw Krszkowski. 
chał małego Rysia 
się o czynie szwa 


kaniu roboiri i 
wierskiej 7 w Warsza 


morderstwa © r 


który zorgco ka- 
Gdy Ruszkowski dowiedział 
zapala! ogromnym guiewem 
i pochwyciwszy stolawy, zanim domownicy 
mogli się zorientować, rzucił się na śpiącego 
szwagra i zadał mu 2 ciosy w szyję. Rudnik ze- 
rwał się z łóżku, lecz natychnnast upadi z po- 
wrotem i pa paru minuiach zmarł. Policja areszto- 
wala Ruszkowskiczo, ktircza przewieziono da 11- 
rzędu Siedczego. 


W POSZUKIWANIU „ITALJI”. W sobote o go- 
| dzinie 8 wieczorem parowitce „Braganza“ z 13 
Włochami na pokładzie pod dowództwem kpt. So- 
ra oplścił Kingsbay, udając się na poszukiwanie 
gen. Nobile. 

Pesełstwo włoske w Wicduiu zaprzecza sta- 
nowczo wiadomości. podanej przez biuro Walna. 
jakoby rząd włoski nie przyiał zaoliarowanej 
przez rząd norweski pomocy celem zorganizowa- 
nia ratunkowej na rzecz gonorała Nobile, 
Przeciwnie, rząd wloski podziękował serdecznie 
rządowi norweskiermi za gotowość podjęcia akcj 
ratunkowci. 

60-LETNIA STARUSZKA SZPIEGIEM. — Sąd 
karuy w Berlinie skazał na 2 lata więzienia 60- 
letnią b. stenotypistkę Berte Kocnik, córkę majora 
pruskiego. która była przed wojną sekretarką 
prywatną gen. von Goliza i br. von Wartenberza. 
a w latach 1914—1920 pracowala w kancelarji uti- 
nislerjum wojny. Sąd uznal Rerię Koenig winna 
szpiegostwa na rzecz francji. 


Prześląd gospodarczy 


KOMITET EKONOMICZNY RADY MINISTRÓW 

W soboię odbylo się pod przewodnictwem wi- 
ceprczesa Rady mustłów prol. dr. Kazimierza 
| Bartla posiedzenie komitetu ekonomicznego mini- 
| strów. Na posiedzeniu tem została zakończona 
dyskusja w sprawic naprawy bilansu handlowego. 


Komitet ckowomiczny powziął szereg nchwał, o- 
krosi ch wytyczne i środki polityki rządu w 
tei mierec. 


REPERTUAR 


TEATR IM. j. SŁOWACKIEGO 
„Ładna historja*, 
adna histu.ja”. 
z „Turandat”, 
KINOTEATRY 
Felezralista £ ego posterunku”. 


Uciecha: „Car i pocta“. 


„Rywale ocean", 
RADJO 


Winrek 5 czerwca 

Kraków (ñão0 in). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marlackiei | komunikaty. —- 15.00: Komunikaty. 15.20: 
Przerwa. 17.20: Prol. Dr. Nemcówna: „Szkolne wy- 
ticczhi krajoznawcze, itka podstawa howama oby- 
watelskiezo”. 17. Transmisja z Warszawy. 
Komunikat rolniczy 19.15: Rozmailości. 19.35: Odczyt: 
„Wśród nowej poezii* — wygłost prof. r. T. Sinko- 
30.00: Hejnał z wieży Marjackiel. 20.15: Transmisja z 
Warszawy. 

Warszawa (1131 im), 12.00: Sygnał czas i hejnal z 
wleży Mariacklei w Krakowie. 12.10: Przerwa. 15.00: 
Komumikaty. 1520: Przerwa. 16. + „Przeglad polityki 
imiedzynarodowej za inicsiąc nx si dr. Grzy- 
mała-Grabowiocki. 16.25 Nadprogram. 16.40: Odczyt: 
„Rdne rodzaje naszyc. uzdrowisk" wygłosi dyr. 
Szczerbiński. 17.05: Przerwa. 17.00: Transmisja z Kato- 
Ñ wic. 17.45: Koncert muzyki czeskiej Wykonawcy: Or- 
| kiestra mxl dyr a (l żmińshiczo, Zolja Nobrowol- 
Pawiuwska (špiona), Władysław Burkatl (fortep.), 
rol. Ludwik Urstein (kompaniameni). 18.55: Przerwa. 


Warszawa: 


19.05: Komunikaty. 19.15: Rozmaitow: : Odezyi: 
„Prognozy moteorcioriczięj a rolni wygłosi 
prol. Szulc. 200: Przcram. ZÓ.lŻ; n napularny. 


| 2740: Sygnał czasu. 2205: PAŃ. 222: 


„N AP RZ OD" — Nr. 128 Środa 6 czerwca 1923 


Sprawa zamachu na Lizarewa 


Odpowiedź polska 
(Telefonem nd korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa. 4 czerwca. 
w u dzisiejszym rzad polski wysłał do 
Moshwy udpuwiedź na notę sowieckiego komisa- 
rza dla spraw zagranicznych Cziczerina w spra- 
wiu „amśchu Wojciechowskiego na radce han- 
dlowezu poselstwa sowieckiego w Warszawie p. 
Lizarewa. 
x, stwierdza. że rzad pałski wyraził ubole- 
wanie z powodu zamachu, stwierdzając równocze- i 
¿r uważa za konieczne umemożjiwić czyn- 
m trzecim narażanie na szwank stosunków 
ml-ko-sowieckich. W tym celu rzad polski dnia 
14 sierpiga 1937 roku wydał komunikat, uprzedza- 
jac iychlobywateli, którzy korzystałą w Polsce 
z prawa asylu i tego prawa nadużywają, że zo- 
staną z Polski wydaleni. Wydalcnia takie nastąpi- 


na notę sowiecką 
ły w zeszłym roku 

W dalszym ciągu not 
rząd polskt nie przeci 
niom rosyjskiej pras 
wictom, powołuiąc się na ło. że prasa ta była nic- 
jednokrotnie koniiskowana. 

Jednoczesnie rząd polski musi stanowczo za- 
protestować przeciwka tonawl oficiał:ici prasy s0- 
wieckiej w sprawie zamachu, a te temhardzici, 
naniewarz rząd sowiecki ponosi za ię prasę odno- 
wiedzialność. 


uchyla zarzut, faxch! 


nem, że ychmiast 
dsięwziął encra: e 
kroki celem zupełnego zlikwidowania czyaników 
marażających na szwank dobre stosunki polsko- 
sowieckie. 


= au 


Przed upadkiem Pekinu 


Tushio, 4 czerwca (PAT). Jak donoszą z Tientsi- 
swntrał armji północnej 5um-Szan-Fang złożył 
dyis ze stanowiska głównodowodzącega armią 
Szariuagu oraz doniósł. że wycofuje sle z Tie; 
O!:zymano jednak wiadomości, że wojska Sun- 
hz znajdują się w odległości przynajmniej 
od Tientsinu i eclają się w rozsypce w kie- 
i tego miasta. Garnizon zagraniczny w Tien- 
isine zajął pozycje obronne wzdłuż pogranicznych 
linij koncesyj międzynarodowych. Jak dotąd, spo- 
Kći pozostał niezmącony, aczkolwiek Japończycy 
zcztali zmuszeni rozbrolć pewna liczbę żołnicrzy 
chińskich usiłujących wkroczyć na terytorium 
kozcesyjne. 
UCIECZKA CZANG TSO LINA 
Londyn, 4 czerwca. Glównodowodzacy armji 
nólnocnci Czang Tso Lin uciekł automobilem z P: 
iinu do Mandżurii. Przed wyjazdem kazał wy- 
wieźć nuiceuniejsze rzeczy i zapowiiił posłów za- 


granicznych, że cudzoziemcom nie grozi żadne 
niebezpieczcństwa ze strony wojsk połmdniowych. 
Mukden, 4 czerwca (PAT). Dziś rann o godz. 6 
przybył tutaj Czang Tso Lin. 
Pekin, 4 czerwca (PAT). Wraz z Czang Tso Li- 
nem opiiścili Pekin członkowie gabinetu, pozostali 


tylko minister spraw zagranicznych i min. spraw 
wewnętrznych. Pekin będzic prawdopodobnie 
przez pewien czas zneutralizowany i narazie ob- 


sadzony przez armię południową. Poselstwa strzec- 
żone są przez oddziały wojskowe. 
ZAMACH NA CZANG TSO LINA 

Londyn, 4 czerwca (PAT). Z Tokio donoszą, że 
w Mandżurii wysadzono w nowictrze most kole- 
ijowy w ch gdy przejcźdżai przez most pociąg. 
w którym jechał Cz Tso Lin. Cztery wazony 
utegły znisze u ażerów 
śniierć, zaś Czang Tso Li zed! z kalasiroly 
cały. Wedle jnayci wer t ł lekk 


cra 


l 


TELEGRAMY 


Sąd marszalkowski w sprawie 
oszczerstw p. Bełcikowskiej 


Warszawa, 4 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
W dniu dzisiejszym ukomst$tuował się sąd mar- | 
szałkowski. wyłoniony na prośbę posła tow. Ma: | 
linowskiego dla zbadania zarzutów postawionych | 
mu przez bvią agentkę defensywy p. Alicie Bet: 
cikowską Superarbitrem wybrano posla Czetwe 
tvńsklego (ND). arbitrami posłów: Kierzkawskie- 
zo (BB) i Walerona (Stronnictwa Chłopskie). 


Ostatnie próby przed polskim 
lotem ponad Oceanem 


Warszawa, 4 czerwca (tel. wi. .. Naprzodu" 
Dzisiejszy „Kurjer Czerwony” donosi z Paryża, | 
że ostatnia próba aparatu na którym lotncy pal- 
scy majorowie Kuhała i Idzikowski maja dokonać 
lotu nad Atlantykiem — wypadła zadswalniajaco. 
Lotnicy przebywali w powietrzu 42 godziay, prze- 


hywając przestrzeń 6500 kilometrów. 
—000— 


RIUROKRACJA ROSYJSKA W ŚWIETLE 
ODEŻWY CENTR. KOM. ROSYJSKIEJ PARTJI 
KOMUNISTYCZNEJ 

Moskwa, 4 czerwca (PAT). Centralny komitet 
rusyjskiej partii komunistycznej wydał alarniuiącą 
odezwe do wszystkich członków partii, w której 
zwraca uwagę na niesłychaną ociężałość, skostnie- 
nie, rozklad | zgaillznę, jaka przenika rosyjski a- 
parat państwowy, nawet w najbliżej z nim zwią- 
zanych organizacjach. Odezwa zaznacza m. jm.. 
sc w partii i w związkach zawodowych napotyka 
klasa robotnicza na hbiurokratyczae zwyrodnienie. 
rozpustę, pliatstwo i złośliwą obojętność dia po- 
trzeh szerokich mas. Tutaj. jak i w administracji 
państwa — głosi oadczwa — panuje wśród pracow- 
ników chełpliwość. nepotyzm i zarozumiatość, wo- 
bec przełożonych zaś pochłebstwo, umiżoność i 
serwilizm. W związku z tem wytworzył się stan ! 
rzeczy, w którymi wszelka twórcza myśl oraz każ- 
da kryrtyczia uwuga z góry uważana jest jako he- 
zezja i ZGCZEME. Celem uratowania sytuacji ko- 
mitet centr: arhi nakazuje czeniprędzej przy- 
stąpić du przeprowadzenia. prawdziwej demokra- 
tyzacH partji i zwiazków zawodowych, do zabez- 
pieczenia R przy wyborze sekretarzy i za- 
s mych, do wzmożenia kontroli 

«s rozpoczęcia stanow- 


czej, nieugiętej i systematyczne; walki z biurokra- 
tyzmem w Darlji, pausiwie i w związkach zawu- 
dawych. 

POROZUMIENIE WIĘDZY JUGOSŁA 

A WŁOCHAMI 

Biatogród, 1 czerwcu (PAT). Wedle ośw udczeń 
prasy i kół dyplomatyc l wiedź jugasła- 
wiańska zadowoliili W Fe mają ze swej 
strony odrowiedzieć notą zredagowaną w tym sa- 
mym duchu pojcdnawczy m. 

Biatogród, i czerwca (PAT. Wobec istnicjące- 
go zakazu w ciągu niedzieli ubiegłej nie odbyly się 
żadne mianiiestacje. 

AKCJA MIĘDZYNARODOWA O POKÓJ 
NĄ BAŁKANIE 
«Novosti* donoszą, 
w Londznie i w Pa- 
i przcz Chamberlaina i 
Europie zaułepoko- 
ko-wloskim. Obaj 
sżów stanu zakomiu- 
sposóh po- 
stanu paslo- 


Belgrad, 4 c 
że posłowie jugo 
ryżu zostali pom 
Brianda, iż opinia publ 
jona jest konilikiem a 
posłowie przyrzekii 


wie włoscy w Londynie I w Paryża. 


Zwiazki | zeromadzchia 


KURS REFERENTÓW URZĄDZONY PRZEZ 
TUR W KRAKOWIE. Wykłady odbywają się co- 
dziennie w sekrelarjacie Rady wojewódzkiej JI p. 
przy wW. Dunajewskiego 5 a godz. 7 wleczór. 


Wtorek, $ czerwca. Tow. Dr. Rosenzwelg: „Sa- | 


morząd i gminna polityka sociabia”. 

Środa, 6 czerwca. Tow. Dr. Resenzwełz: ,„„51- 
morząd i gmina polityka socjalna". 

Piątek, B czerwca. Tow. Dr. Müller: ..Ustawy 
o ochronie pracy i ubezpieczeniu robotnicze". 


Sobota, 9 czerwca. Tow. Dr. Rinzelheim: „De- | 


niokracja a dyktatura”. 


KOMISJA KONTROLUJĄCA OKR „bierze się 
dziś we wtorek o godz. 6 wieczór w Sckrcia- 
riacie OKR przy nl. [u wskiego 5 II p. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU Il GRUPY RORBOT- 
NIKOW ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH odbędzie 
we wiorck u gudzinie 6 w esz i Se- 
kretarjacie melaiowcós ul. Dinci =kiego 5 NI p. 

BACZNOŚĆ ROBOTYICY DRZEWNI! 7 
wodu strajku si DO 
botników sto Krakó 
odwałaniu. 


SEJM 


(Telefonem od korespondenta „Naprzadn”) 

| Warszawa. 4 czerwca. 
Na wstępie dzisiejszega posiedzenia marszałek 
ucomił lzbę o zrzeczeniu się mandatu posel- 
skiego przez posla Błażejewicza (ChD). następnie 
odczytał nawe przepisy w sprawie stenozramów 
| seimowych, w związku z sobotnim incydentem na 
stenegrami mowy posia Wyrzykowskie- 
wałenie) pomiędzy wymienionym posłem 
trem reformni roluych p. Staniewiczenmi. No- 
sy regulują na przyszłość sprawę wy- 
nia stenogramów. Z kolei zawiadomił mar- 
szałek Izbę, że otrzymał z Nowogródka telegram 
o aresztowaniu posła Stazanowicza (Kłub Ukraiń- 
ski) z prośbą a interwencję. 

Przypomnieć należy, że 24 kwietnia br. Sejm od- 
rzucił wniosek o zawieszenie postępowania kar- 
nego przeciwko posłom Stazanowiczowi i Grec- 
kiemu (obaj — Klub Ukraiński), wobec czego po- 
siępowanie karne przeciw wymienionym posłom 
jest dozwolone, a marszałek nle ma w tym wy- 
padku podstawy prawnej do interwencji. -- Nato- 


miast pozostaje posłom prawa ponownego posta- 
wienia wniosku o zawieszenie postępowania kar- 
nega. 

kal Wyrzykowski (Wyzwclonie) wyjaśnił. że 
©br: 


we wyrażenia, których na sobotniem po- 
zeniu użył pod adresem BB, cofa. zaznacza 
jednak, że wyrażenia, których użył. byly reakcją 
na aluzje kilku posłów „jedynki“, jakoby w zmo- 
wie z biurem stenograficznem usunął ze stonogra- 
mu jedno z wyrażcń, użytych w swojem przemó- 
wioniu. 

DYSKUSJA NAD BUDŻETEM OŚWIATY 

Po tych wyjaśnieniach przystąpiono do dalszej 
dyskusji nad budżetem ministerstwa oświaty. 

Poseł Ziellński (ChD) domaga się podwyższe- 
nia dotacyj na imiwersytet katolicki w Lublwie, 
paczem zabrał glos posel Okulicz (IB). — który 
więks ą część swego przemówienia poświęcił 0- 
iu sprawy konkordatu z Watykanem, o 
zając między imomi, że pretensje kleru co 
do owych pięciu miliardów za skonfiskowane do- 
bra kościelne są narazie pogłoskanu. W dalszym 
ciągu przyzual poseł Okuicz tow. Czapińiskiemu, 
że kler wdaje się w polityke; posel Okulicz sądzi 
iednać, tendencje tego rudzaju nie są zgodne 
z tendencjami papieża, kłóry istniejące rozbicżno- 
ści prawdopodobnie usunie. (Protesty na luwach 
prawicy). Co do legalizacji nieuznanych wyznań 
poseł Okulicz wyraża zdanie. że legalizacja po- 
wluna być dokonana w myśl konstytucji, ieśli wy- 
znawia te w nauce swojej nie sprzeciwiają się kon- 
stytucji. 

Następnie przemawiali jeszcze posłowie: Utta 
(klub Niemiecki). Wawrzynowski (13B), Stankle- 
wicz (Białorusin) i ks. Madej (BB), poczem prey- 
sląpiono do dyskusji nad 


| BUDŻETEM PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 
| Posiedzenie irwa. 
I 


Prowokowanie zatargów! 


PRZEDSIĘBIORCY BUDOWŁANI 
| PROWUKUJA NOWY STRAJK ROBOTNIKÓW 
| BUDOWLANYCH 
j 
| 
I 
| 
| 
ł 


Przy podpisywaniu ntnowy między przedsłę- 
biorcanii a delegacją robotników w dniu 4 czerw- 
ca br. delegaci robotników zażądali, aby dałsza 
regulacja płacy oparła się a wskaźnik drożyźnia- 
ny. który. gdyby wymosił lącznie 5 procent, zo- 
stałby Włączoyn do płac, przez komisję złożoną z 
pracodawców i robotników, stosownie do wzro- 
stu drożyzny. 
Propozycję te pracodawcy kategorycznie odrzu- 
cii. Natomiast ze swej strony zaproponowali opat- 
| cie się na podstawie starej umowy, zawartej we 

wrześniu ubiegłego roku w tym kierunku, ahy re- 
| zulować dałszą zwyżkę jak następuje: 
| Najbliższe podwyższenie płacy może nastąpić 
| dopiero, jeżeli wskażnik wykaże wzrost drożyzny 
! od 12 września 1927 r. a 20 procent, to znaczy, 
że du końca kwietnia br. wskaźnik wykazał 8 i pół 
procent. a oni dają robotnikowi 15 procent. t. 
6 i pół procent więcej na poczet mającej wzró: 
drożyzny. co znaczyłoby zamknięcie możności n- 
pomnienia się robotników o podwyższenie płacy 
bez względu na wzrost drożyzny aż da końca h. 
12 

Prapozycil takiej delegacja robotnikāw przyjąć 
nie mozła I wzywa ogó! robotulków na walne zgra 
madzenię na dzień dzisłelszy, na godzinę 5 popo- 
' tudniu do Domu Robatn., Danajewskłego 5, IŁ p. 


„NAPRZÓD” 


Ze sportu 


— 

CRACOVIA—WISŁĄ 2:1 (2:0). Minął atrakeyi 
ny dzień spotkania dwu mi wych rywali. Na- 
pięcie psychiczne obu zespołów, oczekujące od 
dwu iat wyłądowania znalazło ostatniej niedziel 
uiście. Pytanie, łakie zawisło na ust calego 
świata sportowego: Wisła czy Cracovia. zostalo 
rozwiązane. Dotychczasowy mistrz ligowy Wisła, 
znajdujący się w lepszej formie posiadał większe 
szanse, atoli za Cracovią przemawiały: własne 
boisko i przedewszystkiem koncepcja: nie nlamy 
nie do stracenia, trzeba więc grać z'całem sercem 
ı ambicją przypominającą najlepsze czasy, trzeba 
poświęcić zbiorowe ia całei drużyny i mecz wy- 
grać, bo tego wymaga prestiż i tradycja najłcpszc- 
go i naielegantszego zespołu w Polsce. I tyin dni- 
chemi przepoiona jedenastka Cracovii rzuciła się 
do walki i mecz zasłużenie wygrała! Szły więc 
pięknie przemyślane ataki biało-czerwonych, osza- 
lamiające stremowanych do ostatniej chwñi Wisla- 
ków, ataki micjowane przez najlepszego na boisku 
Sperlinga a egzckwowane przytomnie przez „od- 
miodzonego" Gintla.. Jeżeli Wisla nie mogła nzy- 
skać ani jednej bramki do pauzy, a w drugiej po 
łowie nic potrafila mimo lekkiej przew: 
dłowcgo uzyskać goala, to dzięki umiejętii emu 
sparałiżowaniu najgroźniejszych ich graczy: Rey- 
mana | przez Cliruścińskiego i Balcera przez 
ka. Cracovia, zapewniwszy sobie prowadzenie 
zastosowała ostroźną taktykę: nie przestawała a- 
takować przy równoczesnemi sporadyczucn cofa- 
niu łączników do tyłu. Wisła, onieśmiciona uarzu- 
coną jej żywiołowością Cracovii, czyniła wrażenie 
skrępowanej wiązanki jedenastu graczy, nie mo- 
gacych się w żaden sposób rozegrać tak dalece, 
Że nawet pod bramką tracili glowe. Przytem wic 
lotysięczny tlum porywa! za sobą faworyta, 
pingując okrzykami i oklaskami graczy Cracovii. 
Symmatja iłamów była po stronie Cracovii i tem 
się tłomaczy odwaga sędziego p. Barana 
pozwalał sobie miejscami (po pauzic) ua adze- 
nia, czyniące wrażenie, że jednak wynik nicroz- 


kłóry | 


strzygnięty osobiście byłby go ucieszył. A flom 
na to reagował wrogu i hałaśliwie. Sędzia był na- 
prawdę w irudnem polożeniu! 

RKS LEGJA—CZARNOWIEJSKI KS 3:0. Mi- 
strzostwo kl. B. Przewaga ustawiczna Legii, która 
mimo braku dwu dobrych graczy: Grabki i Mala- 
rza grała b. dobrze, uzyskując przez Szulca (2) i 
Gędłka (1) trzy bramki. Czarnowiejski stawiał za- 

isiat jednak ustąpić drużynie o icp- 
szej technice i rutynie. 

PODGÓRZE KROWODRZA 0:0. Gra równo- 
rzędna przy lekkiej przewadze Krowodrzy- 

CRACOVIA Ib ZWIERZYNIECKI 6:0. Bardzo 
iadna zra rezerwy biało-czerwonych, która się 
wysuwa na jedno z merwszych miejsc w mistrza- 
stwio A klasy. 

GARBARNIA—OLSZA 2:0. Zasłażone zwycię- 
stwo Garbarni. 

WISŁA Ib—TARNOVIA 10:1. Bcezwzględna 
przewaga Wisły nad słabym zespołem Tamovii. 


Ii. komunikat |. małopolskiego 
robotniczego złotu sportowego 
i młodzieży robotniczej 


| Przypomina sie nonownie. że z dniem 10 czerw- 
ca br. uplywa termin zgłoszeń uczestników Zlotu. 
który się odbędzie 29 i 30 czerwca orza I lipca br. 
w Krakowie. Wzywa się wszystkie robotnicze 
kluby sportowe, iakotcż organizacje młodzieży 
TUR z całej Malopolski do masowego zgłaszania 
uczesturków pod adresem: Małopolski Zlot Spor- 
towy i Mlodzieży Robotniczej Kraków, ul. Duna- 
jewskiego 5 Il p. Koszta Zlotu wynoszą 6 złotych 
od każdego uczestuika. W kwocie tej micszczą się 
koszta wiktu i nociegu (kwatery szkolne) przez 
j cała trzy dni pobytu w Krakowie, następnie karta 
| uczestnictwa, którą każdy uczestnik Zlotu ofrzy- 

uprawnia (poza wikiem i 
) da wolnego wstępu na hnprezy spor- 
czne. Zjazd do salin w Wieliczce 
zraz z koleją z Krakowa da Wieliczki i z po- 
wratem kosztować hędzie zł. 730 od osoby. 
Uczestnicy Zlotu winni zabrać z sohą przybory do 


jedzenia oraz kac. Uczesin 
dą z ob" Zniżki koleionci 
zram sportowy i konkureuc) 


Ziotu RZE bę- 


nicy będą siawać oraz prog y artystyczne. 
Przyponima c w czasic Zlotu rozegrane zo- 

stang dwie imprezy sportowe o mistrzostwo ro- 

hotniczej Polski, 1 mianowicie w ciężkiej atletyce 


i w kolarstwie szosowem. Kluby zainteresowane 
winny zgłosić swój udział! 

Ze wzęleda na krótki termin Zlotu należy 
wszcząć cntrziczną pracę za obesłanien Zlotu 
który musi się stać poieżną maniiestacją dorobku 
i propagandy sportu rohoźniczego! 

Towarzyszki i Towarzysze! Wszyscy na Zlot 
do Krakowa! 

Prasę parlyjuą uprasza się a przedruk tego ko- 
munikatu. 


Ruch kolejarską 


ra 
ZEBRANIE KONDUKTOROW 
W DZIEDZICACH 


Zgromadzeni w Dziedzicach dnia 24 bm. kon- 
duktorzy bez względu na przynależność zuiązko- 
wą po sprawozdaniu kol. Bętkowssiega z Kra- 
kowa o postulatach kodduktorskich, wyrazili wo- 
tum zaufania dla ciał związkowych ZZKp posłów 
PPS. którzy to na terenie Sejmu bronią sprawy 
wszystkich + rzy. Zebrani apełują do posłów 
kolejarzy o wzięcie ich w ubranę przyrzekając 
swą solidarność. — Wystąpienie tow. posła Ka- 
czanowskiego na komisji sejmowo-bndżetowcej i 
komunikacyjnej ponierają w całei rozelagtości. — 
Zebrani apelują do współ -kalegów o łączenie się 
pod wspólnem sztandarem ZZK. 


funduszu 


ucza 


duż wyszedł z druku 23 numer 


L UI.-133/63/1038. 


I Magistrat miasta Biała, Województwa Krakowskle. 


OGŁOSZENIE KONKURSU. 


Biata, dnia 16 maja 140% 


”>POBUDKI: 


jadynego socjalistycznego Ilustrowan. tygodnika 
Tańszega od wszystkich tygodników burżuazyjnych 


NUMER ZAWIERA: 

STANISŁAW NIEMYSKI: Odrzucone przedłożenia rządowe (art. wslępny). 
(cd): Granaty gazowe z żóltym krzyżykiem. L. W.: Legenda dobrobytu ame- 
rykańskiej klasy robotniczej. (w : Kola opon samochodowych w stosunkach 
REA ameryka bakick T RE respondencyjny 
aystem nauczania w Anglji i Stanach Zjednoczonych. Największa kalastraia 
okrętowa w dziejach świnia. Wyapy dymiących kraterów. Zloty młodzieży 

TUR w Sosnaweu i Łodzi, 


Z numerem 23 wprowadzila redakcja „POBUDKI* nowy niezmiernie inle- 
renujący odcinek p. Ł „ANTENA „POBUDKI- NADAJE..-, w którym poda- 
wać będzie ciekawa wiadomości z dziedziny techniki i wyualazków. 


W ODCINKACH: Riały kieł (powieść Jacka Londona). — A, AWIERTZENKO: 
Policjant Sapopow. 
STAŁE INTERESUJĄCE DZIAŁY: Z tygodnia ne lydzień. Lekcje ksjeranta- 


Kącik szachowy. Rozrywki umysłowe. Notatki. Drobiazgi. Smlecb to zdrowie. 
Robotnicze gosp. domowa. Sport rokotn'czy. Że świata chranu. 
18 stron druku, liczna sluzirzeje. Cana fylko 40 graszy. 


Jsżeli nia abonujesz jaszcze „POBUDKI”, uczyń ta natychmiasi! 


Adras Redakcji i Administracji: Warszawa, Warecka 7, Kanio PKO. 13.620. 
PRASĘ PARTYJNĄ PROSIMY O PRZEDRUK! 


„ŚWYT* SPÓŁDZ. PODGÓRSKICH KOLEJARZY | 
dla 


BUDOWY TANICH DOMÓW MIESZKALNYCH 
z ogra. poręką w Krakowie-Padzórzu 


Krawaty — Koszule — 
Skarpetki — Paski — Ko- 
szulki sportowe — Laski 
Pojecz w wielkim wyborze 
znana z tanlości firma: 


„Au Bon Marché“ 


Sprawozdanie Rady zawiadowców z czynności CEE 
"wwwwwwww 


za rok 1927 oraz sprawozdanie z przejęcia majątku ` 
spólki od spółki handlowej kolejarzy dla budowy | Matzik Wincenty zgubi? pa. 
tanich domów mieszkalnych, spółki z ogr. par. PERO Krokce kaz. 
w Podgórzu. ZARZĄD. | ważnia. i 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaklor odpowiedzi 


zwołuje w dniu ld-go czerwca 1928 r. o godz. 19 
(7 wieczór) w Podgórzu. ul. Tarnowskiego Nr. 7, 
w domu własnym 


WALNE ZGROMADZENIE 


Porządek dzienny: 


018 


ali 


KAPELUSZE aa usiadkę wojsko- 


Tymczasowy Zarząd miasta Białej (Województwo Krakowskie) rozpisuje 


KONKURS 


na posadę lekarza miejskiego 


na następujących warunkach: 
1. Nieprzekroczony 40 rok życia i uzdolnienie fizyczne wykazane świedectwam 
zdrowia wystawionem przez właściwego lekarza powiatowego. 
2. Przyonależność państwowa. 
5. Dyplom lakarski i zezwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej. 
4. Wykazuna przynajmniej 2-leinia praktyka Jekaraka. 
5 Znajomość języka polakiego i niemieckiego. 

Pierwszeństwo uzyskania posady przysługiwać będzie tym kandydatom 
kiórzy przedalawią świadectwa z odbytej praktyki dwuletniej w ogólnym xzpl- 
talu lob gwiadectwo złożenia egzaminu fizykackiago. 

Do posady przywiązane są pobory VIII. lab VII. kstegorji zależnie od kwa- 
lifiracji kandydała wraz z 15 procent dodatkiem komunalnym 1 40 procent da: 
datkieui kresowym (z tym ostatnim na czas pobierania go przek Urządników 
państwowych). Stabilizacja nastąpić może po toku ZERA) służby. Do 
obowiązków lekarza miejskiego będzie takża należeć zpałnianie bozpiatnia funk- 
cyj lekarza szkolnego okreslonych regulaminem. 

Wykonywanic praktyki prywatnej zależeć będzie od zezwolenia Gminy. 
Kandydaci winni przediażyć oprócz wymienionych ad 1—4 w wierzytelnych 
odpisach dokumentów dokładne wiasnoręczne currienlum wita wraz za świa- 
dectwami odbytej dotychczasowej praktyki i świadectwem moralności. Termin 
nadsyłania podań do T. VIL 1928. 


TYMCZASOWY ZARZĄD MIRISKI 
p. O Komisarza rządowego: ANTONI PAJĄK mp. 


SEFE RET |-CTRANNW 
przez P. K p w 
A al 'OWALSKINA 
Chaskla! Fink unieważnia zgu- e USUWA NAJSILNIEJSZE = 


bioną książeczkę wojskowa, 
wystawioną przez P. K. U 
Nawy Sącz 


Sprzedaż. 


wały patpi | rak 

są w większej ilości do na- 

bycia Restaur Kraków, 
ulica Mostowa L. 12. 


- Z deg A 
hę DAYS z 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwiarzyniac, Kościuszki L. 45. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchodząca. 
Szybko, solidnie, lanio — ze gotówkę i na raty. 


<: Marjan Porczak, — Drukaruja Ludowa w Krakowie, pod zarządciu Henryka Schiffa. 


